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Grób Chrystusa nieuszkodzony! 
Trzęsienie ziemi w .Palestynie było wielką katastro­
fą.-Swiątynia Salomona naruszona oraz meczet Oma­

ra.-Wielu. jest zabitych i rannych?-Powrót. wielu 
kolonistów żydowskich. 

Ak~)a . ratunkowa jest w toku. - Kilka 
Londyn, 14• lipca pociągów z żywno'cią zostało wysła-

mie z Powodu trzęsienia ziemi bistory. 
cznych pOmników okazały słę bardzo 
przesadzone. Meczet Elaksa i kitka bU· 
dynków w sąsiedztwie śwJątynt oraz 
minaret są uszkodzone. Katedra I skała 
Grobu Zbawiciela są nienaruszone. 

Według doniesień pism angielskich nych przez administrację angielską do 
z Kairu, stolicy egipskiej, trzęsienie zte- mie!scowoścł, dotkniętych katastrofą. 
mi, które nawiedziło Palestynę J Trans- W miejscowości Ludd zostało zabitych 
jordanję, jest najstra8zniejszą katastro- 30 osób, rannych 70. W samej Jerozoti„ 
fą od kilkuset łat. Liczba ofiar w lu- mie są zabite tylko 2 osoby. Liczba ran­
clziach w samei Transjordanii dochOdzl nych natomiast jest znaczna. Słynny me. 
do 1000. W miejscowości Amman zosta- czet Omara, w świątyni Salomona, zo­
ło zabitych 300 osób. W miejscowości stał poważnie uszkodzony. Istnieją oba­
limda - 80 osób. W miejscowości Ramie wy 0 los ruin Jerasz. Ludność zamłesz-
72 osoby. Naoczny świadek trzęsienia kuje p0d golem niebem lub w namiotach 
ziemi z Amman opowiada, że niektóre I dostarczonych im przez władze angiel­
domy ,aż do fundamentów rozpadły się, skie. Policja angielska bierze czynny u~ 
grzebiąc pod gruzami całe rodziny. Nie- dział w akcji ratowniczej. Wedłu~ osta­
które czteropiętrowe domy załamały .nich doniesie1i urzędowych, w Palesty. 
się. Według oficjalnych sprawozdań z nie · oblłczają tłczbę ofiar na 150 zabitych 
Jerozolhny, liczba zabitych w Nagulus i 500 rannych. 

Zydzi chcą wracać. 
Londyn, 13 lipca. 

„Dailly Express" donosi, · e katastro­
fa trzęsienia ziemi pociągnie za sobą 
bardzo wważne skutki gospodarcze, al­
bowiem liczni koloniści żydowscy stra­
ciwszy cały swój dobytek, noszą się już 
z zamiarem pOwrotu do Europy. W Lł­
banonie i okolicach Damaszku dało stę 
wczoraj ·odczuć p<>nowne trzęsienie zie­
mi, które jednakowot nie wyrządziło 
p<>ważnłejszych szkód. wynosi 62 osoby, liczba rannych 250 - Pogłoski o zniszczeniach w Jerozotl-

' • 

arnobójcza ofiara egzaminu. 
otruł się i zastrzelił. • Adept sceniczny 

Z Wanizawy d-Oinoisizą. wiózł denata d'O sZ1,Pita1la w Radogoszczu J W dniu dzisiej!Szym o godzinie 7.ej 
Wc~aj o.koło godziny t po pot. w Poli.cja ust~iła, i~ był to 38~leini An- rano w mie~:tkaniu przy u~icv. Liipowej 

k L · 1..... k. -t.:1!l. t t toni Alllfa-ed Helman, bezrobotny. Pirzy- 56 targnął saę na własne -zyc·1e 24--letnł 
pu u ainm.iwws tm w ł"""iu;u ea ru . k k b k' , od c ł c I · · · · 1--__ , . . ł czyna rozpaczliwego •ro u - ra sr zes aw 2l enow, wypii1a.Jąc w1ę:.l\lS~~ 
na wyspie r~e~ł Slę wysłrtzał. re'W'O: ~~ k&w do życia. . ' do~ę jod'YlllY· Powodem zamachu samcr 
rowy. Gdy poblnscy przech-odiue nucill ~.~ bó')Czego był brak pracy. 
się w kieirunku krrmków, skąd odgłQS po 
ch<>d.ził, ziastali tam leżącego jakiegpś 

młodzieńca, a tuż przy nim na trawie 
szklankę, flaszec:izkę, wystrzelony sa:tu­
cer i eg!ze.m.plan sztuki Żeromski~ 
„P<lnad śnieg". 

Policjant ni.elLwlocruiłe unła.rmował 
pa~bowie. Lekarz stwlet~ł ot.rucie 
rozstw<>rem sublimatu Oł"ae ranę postna 

• łową klatki piersfowej poniżej serca, De 
spe:rata w stanie ciężkim przew.i.uAQQ.O 
do szpitala Dz. Je~us na odd:tictł kliniki 
chirU{gkmej, gdzie lekarz . dyi.Ulllly w 

kl.mice stwierdzN:, iż nabój prze i.e.<1ł na 
wylot, nie naruszając płuc. 

Z dJokumentów okazało się1 iż jest 
fo 23-letni Ksawery Przesmycki, b. ban· 
kowle.c, ostatnio uczeń szko·ły drama.ty­
cznej. W kieszeni znaforlon·o flakonik u 
sproszkowanym sublimatem. 

Z pf2q>rowadttonego przez 10-ty il.o. 
m.isal"iat policję docMd!f.enia, c;ka.zallo 
si~, że Przeemycki w ub. nieddelę sta­
wa-1 do e.fzaminu w Zwięzku artystów 
s~llJtOJs.dch wraz z koleżanką, która 
natychmfast po niefortunnym eg?;aminie 
u~ifo· .... "Elf.a fOpdnić ~.;1,m.'.lbcjstwo. Jaik 

wiaia.omo1 eg;zamin ten wypadł tyni ruem 
f.afafo,ie, gdyż na 40 osób zdało lt!> zaled 
~".ie kilka. 

Groźna fala w Łodzi. 
Łódź, 14 Hpca. 

Wczoraj o gl).-:!zin1e 10-ej wieczo: em 
dozor>ca parku Ju!rjanów wezwał pogoto 
w.ie do pewnefo męż;czyzny, który po­
pełnił -zamach samobójczy. 

Lek<1rz stw.ierdził otrucie e .senr.:ją oc 
tową. W' stanie nieprzytomnym pue-

7 o trzeba bylo filmować! 
--""':•::---

taobuzi nie pozwalają pracowac. 
podczas zd_jęć filmowych ,,Ziemi Obiecanej" w Łodzi. 

Lódi, 14 lipca. odpychając nacierających na11 awantur 
Krwawa bójka zawrzała wczoraj ników. 

przed pałacem Poznańskich przy zbie· W pewnej chwili w powietrzu uka· 
gu ulic Gdańskiej i Al. 1-go Maja. zaly się laski, które poczęly gwattow-

Wytwórnia filmowa „Sfinks'' dokony uie spadać na gtowy zebranych, zaś w 
wata tam zdjęć do obrazu „Ziemia obie· przeważnej części skierowane były na 
cana··. Niecodzienne to widowisko ścią srłowe p. O., który też nic pozostawał 
gnęło tłumy przechodnió\ ', którzy za dłużny napastnikom. 
wszelką cenę starali się dostać pod ob· Z głów zaczęła splywać krew. Ar· 
jek:tyw aparatu filmowego. tyści, bio;:-ący udział w filmie, rzucili 

Zamierzeniom ich przeszkadzało kil siQ, by rozdzielić zacietrzewione stro­
ka osób z personelu wytwórni „Sfinks" ny. Rozlegfy siQ gwizdki i wołania 
oraz kilku pracow11ików teclmicwycn wzywające policję. 
łódzkiego teatru miejskiego, powstrzy- Otówny reżyser „Ziemi obieca11ej", 
mując zwiQkszający się co minuta na- p. Aleksander Węgierko skoczył pomię­
pór llnbliczności. dzy najbardziej za wziętych awanturni-

Naczelny operator .,Sfinksa" inż. ków, starając się ich rozdzielić, po dość 
Gniazdowski kręcił' właśnie scenę zna- dużym \vysilku udało mu się dokonać. 
lezienia w zamkniętym landzie zemdlo. Inni aktorzy dzięki energicznemu wy­
ne~o przemysłowca Bucholza (Ludwik stąpieniu uspokoili resztę. 
Solski), gdy wśród zebranej publiczno- Wreszcie zjawiła się policja, która 
ści zakotłowało. awanturników odprowadzita do komisa-

Kilku bardziej natarczywych starało rjatu. -
nrzedostać się przez kordon. P. Mateusz I Pogotowie udzieliło pomocy p. Ma­
o. czł.owiek si11!Y_ ,i r?sly st~rat się ~e~- teuszowi O., który otrzymał potężne 
nak me przepusc1c nikogo 1 to wlasme uderzenie laską w głowę, oraz Iienry­
stato się przyczyną krwawej bójki. kawi Tarsztowi pi-acownikowi ślusar-

Na p. Mateus;i~ O. rzuciło się kilku skiemu jednemu z 11atarczvwych awan 
łobuzów, popychając go w stronę ogro- turników . 
dzenia pałacu. P. O. opierał się co sił, 

Tragtazna modły 
w przepełnionym meczecie 

5 zabitych i 39 rannych. 
Bagdad, 14 lipca. 

Spec. służba tel. „Expressu". 
W słynnym meczecie lmdhimafo do-. 

szło dziś podczas uroczystego nabożeń· 
stwa dlo krwarwych starć pomiędzy lud­
nością a żołnierzami, Beizpośremia przy· 
czyna zajść nie została jeszcze stwiu­
dzoina. 2 żiołnierzy i 3 cywilnych zostało 
zabitych, a 16 iolnie:rzy i 23 cywdlnycb 
rannych. 

Przypuszcza.;ę tu, że walkę wywo­
łał niebywały ścisk w świątyni, w któ­
rej zebrało stę aż 100 tys. wieimych, 

Wielu z nich jeszau przed bójką zo­
stało stratowasiych. 

Smlartalny pojadynak 
miqdzv austriack1m1 

olicarami. 
Wiedeń, 14 lipca. 

Spec. służba tel. „Expressu". 
W Oden1burgu odbył się wczoraj 

krwawy pojedynek pomJędzy diwoma o­
fi<:e:rami rezerwy WaHerem Setzem i Ery 
kiem Tynką. Pierwszy z nich otrzymał 
śmierteliny po.strzał, tak, że w drodze 
do szipitaila 7JD1arł. Przeciwnik jego u­
ruresztowany. Sek1t1ndantów i lekarzy 
zwol•niono od odpowiedzial!ności. Przy­
czyną krwawego po~edy.nku była s•pra· 
wa honorawa datująica się od krl1ku już 
lat. 

Smutna wycieczka 
szkolna. 

Dwu2 uczen1ce utonqly. 
Kolberg, 14 lfpca. 

(Spec. służba telegr. „Expressu".) 
W czoraJ pOdczas wycieczki szkolne 

która udała się za miasto. zdarzył się 
traJdczny wypadek.. 13 letnia uczenlca 
Meta Flemming ł t 0-letula Gertruda 
Neubauer wskoczyły do stawu, pra~ąc 
się wykąpać. Porwane zostały prze7 
silny prąd wody t mimo natychmiast<' 
wego ratunku utonęły • 

Samobóistwo w hotelu 
popoln1la para kochan„ 

ków. 
Berlin, 14 lipca. 

(Specjalna służba telegr. „Expressu".) 

W jednym z hoteli tutejszych roz~ 
grał słe dziś straszny dramat na tle nJ1• 
łosnem. Wczoraj wieczorem zgłosiła sio 
do p<>rtjera młoda para, która wydajęła 
pokój. Zostawiła ona dowody osebł9te 
na nazwisko 26-letniego tłenJysty I 
genlath-Geerke I 16-letnieJ Elzy Hodcl' 
mann. Kiedy w południe na stukanie nfl„ 
merowego nikt i J>Okoju słe nie odzv· 
wał, wyważono drzwi. Na łóżku ujrHHO 
ciała dwojga kochanków. Oob<>fo pOtjl&­
~11 śmierć wskutek zatrucia weroHlem. 

Podstępna bankructwo? 
Upadły zostal are$ztowany. 

Łódź, 14 lipca. 
,W łódzkich sferach handlowych wra 

żenie wywotalo pociągnięcie do odPo­
wiedzialności podstępnego bankruta, 
Zundla Zumerkorna, wlaśdciela hurto­
wni obuwfa przy Starym Rynku 14. 

Zumerkornowi nie powodzito się w 
Interesach. Zadłużył się u kupców i nie 
miał pienl'ędzy na zaspokojenie pr.etensji 
wierz..ycieli. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy za· 
kupił większą ilość obuwia przypuszcza­
jąc, że w ten sposób powetuje sobie 
straty, które przyniósł mu sezon zimo­
wy. Zumerkorn wystawil szereg weksli, 
przyczem żadnego nie wykupił w ter· 
minie. 

• Wierzycfele proponowaLi mu, by 
częściowo chociaż.by regulował <lługi, 
lecz hurtownik nie ehcial na to się zg<r 
dzić. Zwrócono się do władz. 

Okazało się, ;·ż Zumerkorn popełnił 
podstępne bankructwo. 

Poszkodowani obticzają swe straty 
na 20 tysięcy złotych. Zumerkorn zo„ 
stal przesłany do dyspozycji władz są-
dowych. 11 



Rum'un1a 
. '~ Białe niewolnictwo-hańba XX wieku 

uspokojona jest 
bardzo pokojowo. 

Jej has/em 1est: 

"Czujność I praca". 
Minister spraw zagranicznych Ru­

munji Ditulescu wygłosił w dniu wczo­
rajszym następujące expose wobec ·z 
górą 50 przedstawi-cieli prasy rumuń­

Skąd biorą się ko~iety, uprawiające nierząd?-Kobie­
ty lekkomyślne. - Ządza . użycia. - Za kulisami tingl­
tangló\v. -Rola alkoholu. - Podstępem i gwałtem. -
Wysoka lukratyw11ość handlu.-Jak idą „transporty"? 

Poważny referat spec1alnego komitetu walki z handle.m dz1ewczątam1 
. przy lrdze narodów. 

,skie.i i zagranicznej: 
- Podstawą rumuńskiej polityki z~­

granicznej jest kompletna zgodność, ist 
niejąca pomiędzy interesami Rurnunii 
oraz interesami całej Europy. Wszy. 
stkic akty rum}łńskiej polityki zai..:Tar,i­
c:rnej w przestlości i w przyszłości znaj 
dowaty, względnie znajdować będą wy 
~t-0maczenie w tern podstawowem zato­
ieniu. Jak większość narodów, do-­
świadczonych przez wojnę światową, 

Rumunja spragniona jest pokoju. 
Jednakże niema pokoju bez ładu mit;dzy 
n.arodowego, a ładu tego nie będzie b~z 
bezwzględnego zaufania w stałość 

pokoju. 
To też obrona takiego stanu rzeczy w 
f.uropie i takiego wyglądu Europy, jak' 
sobie ona po wielki-ej \Vojnie .11ada!.:t, 
jest najwyższym nakazem pokoJ1,1. ! Jw-:t 

. żarn za rzecz konieczną powtórzyć dziś 
ten aksjon1at, aby wiedziano, czeg.J mol 
na się spodziewać, o ile chodzi o stan1)­
wisko l~umuuji \Ve wszelkich sprawach 
mogących mieć wpływ na obecny po­
rządek rzeczy w Europie, którego) z~ca 
lizO\\·anie wymagało tylu poświęceń i 
tylu cicrpiefi. 

Pokój nie jest wyłącznie dogm::fa·m. 
Zagadnienie pokoju ma również stro 

nę praktyczną. Rumunja sądzi, .~~ słu­
żJb praktycznie i jaknajszczcrze} sprn 
wie pokoju. Jej udział we wspól:~yeiu 
eurc•pejskiem nie polegał jedyn:e . na !:ilo 

Gdy mówi się o lrnndlu żywym to- 2. Zbadano oprócz tego, czy w danym 
warem, na wielu ustach po_ia\via się u- kraju istnieje popyt za obcokrajowemi 
śmiech ironji: kobietami i z jak: ego to powodu · on się 

- Bajki, sensacja!.. • uprawia. Zapotrzebo,\:anie towaru, \VY­

A jednak„. Przy Lidze narodów ist- raz techniczny, tlumaczy się przewagą 
nieje komitet walki z handlem dzi .ewczę- mężczyzn, spowodowaną niekiedy sztu­
tami. Siedzą tam poważni Judzie i po- cznie przesuwaniem oddziałów wa.isk, 
\vażnie zastanawiają się nad ohydnym ruchem okrętów i wędrówką turystów 
problemem... : t. d. P.ozatem· w grę wchodzi cieka-

Komitct pracę swą ukończy! i ogl•o;. wość płciowa mężczyzn do kobiet poza. 
sil ·wlaśni·e pierwszą część sprawozda- mie]scowych. -W k011cu w grę wche>dzi 
nia. Zbadano stosunki, panujące w 28 i to, że w danym kraju istnieją domy 
krajach, 112 m;astach i powiatach. A- publiczne, odczuwające zrozumiałą 'po-
merykańskie biuro higjeny społecznej trzebę odnowienia towaru. • 
ofiarowało na ten cel 75,000 dolar.ów. 3. Znawcy, którzy mieli orzec z ja­
Rządy, których ta sprawa dotyczyla, k:ch kół rekrututją się kobiety obcych 
wspóldzialaly w ptacy, l~tórą zajęly s i ę krajów, służące nierządowi, czy one d'J­
wladze miejscowe i związki 0 celach browolnie czy też cudzym podszep~um 
społecznych i moralnych. . ulegając. ję!y ~ię zdrożrtego rzemiosla, 

Znawcy i mężowie zaufan:a, docie- orzekli, że kobiety, stanowiące towar 
rając do kryjówek grzechu, stwierdzili: handlu dziewczętami dzierą się na czt~-

, 1,. Ilość 1~rzybyszek, które w danym ry grupy. 
kraju trudnfly się nierządem. Stwierdzo- Nasamprzód wchodzą w rachubę ko-
110, że w niektórych krajach 70 proc. ko- biety, które w swym kraju rodzinnym 
hiet uprawiających nierząd stanowią ko- hołdowały nierządowi. Do nich dofącza­
biety, które napłynęły z zewnątrz. Oto ją się lekkomyślne kobiety 
wynik handlu dziewczętami. łaknące zabawy i przygód, 

wacl!, ale na czynach,, dokonnvany:::h ~.fiiili.l!dltaW.ti ~-*W' i•! r@1MtittdMittiNAA 

często na własny rachunek i które Liga 
nar,;dów notuje zawsze z na}'ywszem 
zadowoleni em. 

VI/ tych warunkach Jinja posrępowa­
~ia: po jakiej Rumunja na zmierzać, jest 
jas11a. Polega ona na rozwoju dobrych 
stosunków ze wszystk.iemi państwami 
bez różnicy i w tym celu kraj nasz wi­
nien: 

70.000.000 złotych m·arek-oto sq szkody, 
wyrządzone przez 

p_owódź w Niemczech. 
Koleje będą szly normalnie dopiero za pól roku. 

l) utrzymać i możliwie jak najbar-
dziej zadeśnić węzły, lączące go z po- , Berlin, 14 lipca. 
zostałemi ~~ństwami małej e~i·c1~y i ,z I We.die dotychczasowych zestawień, szkody wyrządzone przez katastrof<.: 
Polską, kto~ych potrze.by, 0 .Je ... Jrndzi powodzi w dorzeczach rzek .Miiglitz i Odtltiba dochodzą do 70 milionów ma-
o utrzymanie porządku i pokoiu, sa 1dl!n ' • . . • . ;' · ' 
tyczne z potrzebami Rumun.ii; rek. Szkody, pomesmne przez kole1e Rzeszy, wynoszą 10 mtl!onow marek. 

2) wspólpracować jaknajściślej z Komunikacja kolejowa będzie uruchomiona dopiero po upływie okoto pfit roku. 
trzema wielkicmi zaprzyjaźnionemi na- Wszystkie mosty koleiowe zostały zniswne. Obecnie stawiane są mosty pro­
rodami, t. j .. z Francją, Wl?chami i. vV:d wizoryczne. Jak się zdaje, ilość ofiar w ludziac.h dojdzie do 200 osób zabitych, 
ką. BrytallJą.. zlączo!1em1 z nami me· gchrż o 50 osobach niema dotychczas lC!<!n:: wiadomości. 
zmszczalnyrm węztamu . · 

* Przyjaźń francusko - rumuńska zo-
s*'1la wtaśnie ostatnio przypieczętovrn- Berlin, 14 lipca. 
na przez ·zawa:rcie traktatu, który jest W czasie wczoraiszego oberwania się chmury nad Berlinem woda zalała 

,jedynie prawnym wyrazem rozlicznych między in. fakże i lotnisko bcrihlskie w Tempelhofie. Samoloty lądowałv. sto-
wę.zJ:ów i wzajemnych uczuć przyjaźlli, ]ąc po osie w wodzie. 
lączących .Francję i Rumunję. Te wę-, ·~~iiiliiliii5ilii""'_ "",„-__ ... , .... „™™-AY!lM§ii\WłlliW!i.§!MWiiH#/ID~ 
zły i uczucia sprawiły, że od pierwszej · , 
clr~rili istnienia paf1stwa rumuńskiego· 
Francja i Rumunja szły zawsze ramię 
przy ramieniu. 

Przyjaźń włosko - rumuńska, która 
jest dla lias tak cenna, została również 
przypicczetowana niedawno przez za­
warcie układu, który 11ictvlko uświeca 
węzfy krwi, istniejące pomiędzy u'aro­
dami wloskim i rumuńskim, lecz ró\V·­
nież ich wolę rozvvijania wzajemnvcn 
stosunków, zgodnie z ich wspólncmi 
interesami. 

Co się zaś tyczy przyjaźni an~ielsko-­
rumuńskiej, to opiera się ona na wsuól­
nych cierpianiach w okresie wicl :dcj 
wojny i na wspólności interesów, o ile 
cl10dzi o utrzymanie uokoju. Rumun;'.l 
nie mogłaby zapomnieć o nomocv. u­
dziel.anej jej zaws~e w ciężkich dla niej I 
chwilach przez Wielką Brytanję. Co do . 
rnni" to będę korzystał z doświadczc-1 
nia, nabytego pr,ze~emnie w charakt.e­
rze posła rumunskiego w Londyme, 

które pragną jedynie przypodobać się 

i użyć życia. Nędzny :::arabek, brak mic­
szkaf1, opłakane stosunki rodz;nne, wy­
chodźt\\iO z musu i. szeregi innych przy­
czyn, oto przyczyna wiodąca kobiety 
do upadku. 

Trzecią grupę stanowią kobiety NY· 
stępujące w pr~ybytkach lekkiej, pod­
kasanej muzy. Dyrektor tego podejrza­
nego przybJ'tku sztuki byt niejednokr~:­
tnie odpov.-;cdzialny za to, że arcystka 
wpadta w ręce handlarz~. Wybitną rolę 
odgrywa w tym \VZględzie 

ałlmhol, 

do którego spożycia muszą dziev:czi;ta 
zachęcać. Wobec ·dziewcząt oporny;;l1 . 
stosuje się narkotyki. 

Najnędzniejszy los czeka młode i n'e­
doświadczone dziewczęta, one .s,tanow,ą 
czwartą grupę, które 

podstępem czy gwałtem 
obietnicą dobrej posady, a u:ejed '10krot­
nie ob'etriicą ;)Qzornego czy też rze.~zy­
wistego małże;istwa uwiedzione :dą w 
rządy niewol ·. dwa białego. 

4. Określono i opisano typ lwlz, w~·­
stępujących w roli handiarzy dz'.ewczę­
tami. Są po\vażni 
handlarze, rozporządzający zmicznym 

kapha!em, 
którzy dają zallczki, wspóluczcst·:'czą 

" \vielu przed:; ~wzięciach. A ob 1'~ nich 
w ich im fcr:'t· działają poś ··cdnicy, raj­
f,1rzy, gachnwie oraz rnę± :zyżni i kO­
biety, którzy są właścicielami czy też 

k'.erownikami domów publicznych. Zda­
niem znawców chęć zysku wiodła zaw­
sze do handlu dziewczętami. I dzisiaj 

żądza pozyskania pieniędzy, 
tylko pieniędzy, sktania ludzi do handlu 

· ·dz:ewczętami. Byle szybko i fatwo dojść 
do tych pieniędzy. Wszak to przedsię­
biorstwo, dające zysk spory, lecz przed­
siębiorstwo, p·odolmie jak wszelkie inne 
zawisłe od podaży i popytu. 

5. Dochodzenia podjęte dla stwier­
dzen;a, który kraj ·dostarcza towaru, 
którą drogę ten towar napływa, wska­
zały, że i Austrja zalicza sic do krajów, 
które dostarczają to \Yaru. Największe 

zapotrzcbo\vanie wykazują południowa 
: i środ}rnwa Ameryka. Pozatem kraje 

morza śródziemnego, a wślatl za niemi 
kraje morza Póh1ocnego i Battyckiego 
\vysylają sv,~ój towar do Argentyny, 
Brazylji, •urugwaj,.' Meksyku ; Panamy, 
często i do Egiptu czy też do Afryki 
Północnej. Dokonuje się to drogą okrcż.­
ną przy pomocy 

fałszywych pa!Szportów 
czy też ·dowodów przynależności. 

W sprawozdaniu znajdujemy moc 
\\·ypowiedzef1 świadczących, jak śmiało 

, w Ś\viadomości swej siły występuje na-
• zewnątrz hadlarz dziewczętami. Czyż 

nie nadszedł już czas, by .ująć tych rze­
zimieszków. 
!)000000000000~000000~0000 

g-dzie pozost~w~lcm p~zez -~ i~ P.ól roku, I . . . . . . 
celem uczy1:uen~a. z t~J przYJ~zrn lotmk Donat! pob1ł italski rekord wysokośd wziatujac na 8.700 m. I 

rzeczyw1stosc1 drua codziennego. ~~~ ~~~ · · 
Rumunja winna również starać się o ~6~4 

w 
wytworzenie ·z państwami, które clopo- g~ w Tokio dowodzi pragnieniu Ru:-:-·..1-1 go 11~jróżnorodniejszc dziedziny i który 
1110.zły jej do stworzenia jedności n aro- 11Jl utr~ymy:v~nia przviaźni z cesar- 1_.oże być streszczony w slo\vach: kon 
dowcj, jaknajserdeczniejszych stosun · stwc:m iaponsk:1em. 

1 

solkhi::ia paf1stwa. 
kó\.V. Uczucia wdzięczności dla Sta- , . \rVobec t.ego .zaś, że ~olityl~a z~gra- P1;~cę te prowadzić będziemy w spo 
nów Zjednoczm'iych będą zawsze jedną 111czn'1.. zal?z1ia Jt:st w w1elk1ei mierzi.; sób jaknajbardziej zdccydowaf1y, zara­
z podstaw naszych stosuuków z wie!- o~ poJ1t~.k~ :vc:vnęt.r_znej, rz<\~ o~.ecny j zcrn jednak \V du;lm życzliwości "" sto 
ką republiką amerykańską. ma zam1,u PI zy s tąp1c do rca l1zacJ1 ca„ sc· n!rn do całego s\viata. Dewizą naszą 

Przywrócenie poselstwa rumu11skie- lego :;zerokicgo nrogramu, obejmujące- jest: „czujność i p-raca!". 
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Łódzki Harun-al-Raszid 
czylt zlodzu2i z samolatajqcrJmi dywanami z Bag· 

dadu na Pab1anickirJi szosirJ. 
ł.6dz, 14 lipca. 

Niezwykłego odkrycia ®konał pe­
·wue.go wieczoru pl06tecunloo'lry policji, 
który s.udł Szasą Pabjanfoką. Ujrzał bo 
wiem w polu 

skaczące perskie dywany. 

- Panie szofer! Na litość bOską. ja chciałem pojechać do ogrodu. a nie do 

Pragnąc zbadać gruntownie dziwne zja­
wlslro pn:yśpiesizył kroku. Wówczas 
wy)aśnilia się taljem.nica: Dywany spo­
częły na miejscu, nat01111iast jakiś młody 
męż.czya:n.a rriuclł się do ucieczki, P-0 
kilkuminutowej pogoni p{)licja go ujęła. 
Był fo 29-letni Marjan Rybarczyk, kNa~ 

liąpieli ! •. 
J 

i•WW = A Ebi zam M&W&MZG&MZLI ..... & -
·skonał na wlasnem weselu 

wskutek idjotycznego zakładu, kto wypije więcej wódki I 
Narzeczona z rozpaczy powiesiła Sl<l na drzwiach. 

Lódź, 14 lipca. ! Po kilkunastu kieliszkach oczy nabiegły życia. WyzionaJ ducha wskutek nadu­
Roino i ~warno były w mieszkaniu mu krw:ą, a twarz nabrała koloru ziemi- życia alkoholu. 

wieśniaka Jana Lipki, mieszkaf1ca ws~ stej barwy. Udawał jednak zucha. \V mieszkan:u rozle:."!!v &ie przeraźi;-
Podgórze. Nie mówit o tern nikomu, iż się źle we jęki. 

Lipko w ·dniu wczorajszym wydawał czuje i pil w dalszym ciągu. Daremni,e-Lipkowie próbowali po.:::ie-
zamąż swą jedyną córkę, Helenę, za Przy dwudziestym piątym kieliszku szyć córkę. Siła O·dciągnięto ją r.d tru­
mleszkańca sąsiednie! wsi, Wincentego zatrzymał się. pa i umieszczono w oddzielnym ooko-
fijałkowskl·ego. - 'Nie mogę już więcej - wyszeptał ju pod opieką krewnych. 

Goście bawili się \Vyśmienicie, mu- - źle mi jest„. Ody PD pewnym czasie uspokoiła 
zyczka nie szczędziła staraf1, a bogaty Fijałkowski runął na podłogę. się, pozostawiono ją samą. Pan!'la m~o·-
gospodarz obstawił stól najdroższem ja- W mieszkaniu po\vstal popłą_ch. Goś- da przez okno wysk0czyla na pod"v:J··u. 
diem, nie żałując niczego sąsiadom, któ- c:e rzucili się z pomocą. Pana mlodep;o Cdata się do stodołv, gdzie powiesiła s;t:: 
rzy przybyli na wesele. położono na łóżku, lecz daremnie prób- na drzwiach. Na szczęście, rodzi.;c spo-

Pan mlody, siedząc obok wybranki wanb go ocucić. N~rzeczona pobiegła po strzegli ie.i nieobecność i pośpies·lv!i .iE-i 
serca, pił jeden kieliszek za dr.ukim, roz- lekarza . Ody po upływie pól godziny 

1 

z oo mocą. Samobójczynię o:l ;:ęb od 
prawiając dągle na temat szkodliwości przybył on na miejsce wypadku. fijat- sznura. Stan jej nic budzi poważ:1 ej-
trm_tÓ\V alkoholowych. lowski nie dawat już żadnych znaków szych obaw. 

. eden z jc!!.o znajomych Wacław Ku- r E!iti!i'M w l!W&& we•WtH e&&&xmaa : au 
charek, ironicznie przysluchiwal się je­
go rozważaniom. 

- Mówisz o szkodliwości wódkl, bo 
nje umiesz pić. Może się ze mną zalo­
/zysz o 250 z!otych, że więcej wypiję od 
ciebie? 

Panu młodemu nie wypadato odstą­
pić. 

- Zakładam się - oświadczył - i 
mam nadzieję, że wygram. 

Złodziejka ostrzega przed złodziejami. 
Należy być bardzo ostrożnym przy zawieraniu 

orzygodnych znajomości. 
~..-:o:--

' I 

Sześć miesięcy więzienia za 5 zlotvch. 
Kucharek roześmiał się głośno. Mło­

dzi ludzie usiedli obok siebie. Przyn:e-
sicmo jeszcze kilka butelek wódki. Ku- Lódź, 14 lipca. ki. Chc:ała się nieco zdrzemnąć, 
charek nalewał kieliszki i obyd\vaj \VY- P .. tt~lena Mariew?ka_, przyjezdn~ z Niewiasta podniosła się z lawki, wo-
chylal: je jednym haustem. prov,rmc11. po za1atw1enm wszystkich tając: 

Oryginalny zakfa.d niezmiernie zacie- spraw handl<Jwych \>,;Łodzi udała się na - Niech się pani nie przysuwa, ja 

ny już dwukrotnie za kradzieże. Ryb.aa.-· 
czyk wracał właśnie z wyprawy zło· 
dcriqskiej dźwigając kilka perskich dy· 
wanów. 

Gdy ujnał z daleka policjanta„ owi• 
nął się w dywany i położył się na ziemi, 
pn;ypUSIZCIZalfąc1 iż w ten sposób zmyli 
jego ozujne>ść. Został OiD aresztowany. 

Znalattłszy się wczioo-a:j przed sądem, 
ze skruchą przyznał się dit> winy, tłuma­
cząc1 iż miał mmfar poirzucic łaich do­
drziejsłd i za;ąć się uczci-wą pl'a!Cą, Je.c1 
nie mógł z;nałeźć żadn~ zajęcia. 

Sąd po zbadaniu świadików: policjaJJ:J. 
ta i właśQ~la dywanów skazał g-o n.~ 
rok i 6 miesięcy więziemia, 

WJ! ws *#IW 

lflals obroty · 
notuje zlodziejska gie/da. 

Łódi, 14 lipca. 
Przybylskiego Feliksa, zatrzymano 

na kradzieży artykułów spożywczych 
w sklepie przy ulicy Wiznera nr. 19. 

Oriinberg Gitla, zam. przy ul. Brze· 
zińsk.iej 13, skradła z kieszeni palta 30 
złotych w gotówce podczas robienia za 
kupów na Zielonym .Rynku ze szkodą 
Tlm Erbiny, zam. przy ul. Cegielnianej 
nr. 67. 

Dozorca domu nr. 33 przy ul. Kon­
stantynowskiej przywłaszczył sobi:; 
mtotek, kielnię i 7 postronków warto­
ści 20 zt ze szkodą -Balchotnego Miko·· 
faja, zam. przy ul. Zgierskiej nr. lOó. 

Paprzycki Zygmunt lat 15. zan1. prz.Y 
ulicy Nawrot 99, roznosiciel gazet po­
bierał pieniądze za prenumeratę gazctv 
i przywłaszczył sobie 30 zł. ze szhocią 
Galanta Wincentego, zam. przy u!icv 
Nawrot nr. 69. 

Poźar przy ul.. Sienkiea 
wicza. 

Lód.:z1 14 lipca. 
Na podiworzu domu przy ulicr ~-;:en• 

kiewkza 91 wczoraj po połtd.u~u wv­
buichł pożar. We"Lwano d!ru~i o.1::lział 
sh'aży ogniowe;. \YI cią.gu kilkt.1:1est11 

.minut o,gień ugaszono. 
Jak stwierdziło doehodzenie pol·icyi· 

ne, pożar wytbuichł wskutek krótk:e~Q 
ś:pięcia w b-udce znajidu.ią;cej ,ię n.a pt·d· 
wórzu. Stiraty nie.znaczne. 

ka \\·il zebranych, którzy otoczyli ich . d\vorzec kaliski._ W pocze~alni spocz~ t~ s\ę znam na tern bardzo dobrze! Pani 
kotem. Kucharek śmiał się i pił, czyniąc I na ławce, czekaJą~ na pociąg. 9vok meJ pewno też jest złodziejką : chce mnie 
wrażenie, jakgdyby wódka mu wcale nie po pewn:ym .czasie usiadła wielce roz- okraść! szkodziła. I mowna mew1asta. Pani M. obraziła się nie na żarty. Ko- I 

Gorzej jednak było z panem mtodyni. - ~uszę. panią ost'.zec - oświad- biety pospr~e?za~y się z sobą., D.os~lo 
tJd początku uczty pil on bardzo wiele. c~yla. n:ezna101:ia - ~e na dwor~ach na\v:e.t do b1i.a,yk1, vodczas kt?rei me-
wę ~ 1u::u•'MW łodzk1ch g'rasuJą złodzieje. Szczegolnie . zna.ioma pa121 M. wydarła z ręki chuste-

Prze_jechania. 
Łódź, 14 lipca. 

W dJniu wcz:oraj;szym wydarzyły :Ji'1. 
clwa wyu;iadki przejechania. 

. nalezy się' mieć na baczności przed ko- cz.kę z pi~c:u ztotemi i zbiegła. 
b1etami, które są najs])rytniejsze. Na ulicy zatrzymał ją posterunkowy. 

Na podwórzu fabryki przy uJi.cy Na· 
piónkowislkie.go 75 woźnica Jan Kazi· 
mierczak (Napiórkowskiego 59) pi;zcie­
chał 2-letniego Romana Szmidta. łłiamowłę w koszykbc 

Lódi, 14 lipca. 
Dozorczyni domu Nr. 3 przy ul. Strze­

leckiej, p. Józefa Dudkowa, znalazła w 
llramic koszyk, a w nim tygodniowe~·o 
chłopca. 

Zakłopotana niewiasta odniosta ni0-
mowlę do 14-go komisarjatu. 

W koszyku leżała kartka z napisem 
.. starozakonny". 
IOOOCOOOC~ 

Do akt. Nr. 750 1927 r„ 

Ogi o szenie. 
Komornik przy Sądzie Okrę­

guwym w Łodzi Leonard Na­
bnrowski, zamieszkały w Ło­
tlz,, przy ul. Glówllej 17 11a za­
$adzic art. 1030 Ust. Post. Cy\.V 
ogłasza. że w dniu 21-go lipca 
1927 roku od godziny 10-ej ra­
;1u w Łodzi, przy ulicy PusteJ 
pod nr. 9 odbędzje się sprzedaż 
rrzez licytację ruchomości, na­
leżących do Kaz.imierza \Vor­
nickiego. składających się z 
mebli i fortepianu, ocenionych 
na sumę 1080 zf. 
Łódź, d. 13 lipca 1927 r 

Komornik 
(-) L. "a':)orowski 

P. M~rje,vska instynkto,wn_ie ścisnę- - Gdybym wiedziała, że ma tylko 
la w ręku chusteczkę w ktoreJ przecho- pięć złotyc!1 nie rnszatabym jej - rze­
wywa!a g.otówl~ę. . . . kla po drodze, gdy ją konwojowano d'O 
. - Tak~ tak - ~1ągnęta.,daleJ rnez~a- komisarjatu. 
J~ma - n;ec!; pan.1 d?br~c 

1 
sc~10wa p1~- Okazał.o się, że byta to Genowefa 

mąclze. Ja S1Q tez pI!nuię. f eraz me Skowii1ska dwukrotnie iuż karana za 
można nikomu wierzyć! kraJzieże .. vVczoraj znalazła się ona 

Po .upływie kilkunastu minut p. Mar- przed sądem., który skazał ją na rok i 
jewska przysunęła się bliżej do sąsiad- 6 m:esiecy więzienia. 

. 
Zadatki bez towaru 

Chlopiec doznał obrażeń cielesn ycil. 
Wezwano doń pogotowie. W oźuica M. • 
chał Mkhrowski (Sienkiewicza 7) pn.e­
jechał TeoHia Rozensztajna (Skw~rc• 
wa 22). Pogotowie przewiozło poszk )d0 

w.anego do domu. 

Samobójstwo . 
Lód~, 11 lipc'l.. 

Sp'óźnionyd1 przz:hodnió;v u!icv 

Tra. nzakcje handlowe które kończą si~ w urz~dzie Kielma za.ali:rmO!\Vały .w~l-Ol'aJ wieGLd 
'. '"'t "t rem przeraźhwe krzyki. 
sledczym. - Ratujicie mnie! Umieram! 

· Przed jedlnym z d!o.-ocw na bmku le>· 
Łódź, 14 lipca. Jeden z poszkodowanych, który utra- żała mtoda dziewczyna. Byh na wf i;i. 

Od pe\vnego czasu do sklepów spo- cil .w ten sposób większą sumę nie dał przytomna.o · 
żywczych 11a krańcach miasta zglaszaI za wyi:;rana i na \Vtasną rękę po~zuki wał Wezwany lekarz :>twi~:rdził za fru ~ie 
s;e niejaki Józef Mielczarek, który pro- dostawcy. Amatorskie śledztwo uwief1- esencją octową i !PO prz·~pinkani:i żo­
po~owat. sprzedaż różuych towarów po I cz.one :wsblo konkretne mi rezultatami. łądka przewiózł ją dm szpitala w Rado­
dosć .uimarkowanych cenach. Mielczarek się znalazł. Oświadczvl goszczu. Była· to, jak usb.lih. poJicj?. 

Sklepikarze chętnie godzili się na 011. iż nie może przewidzieć, kie.dv na- Alma Czarniaikówn.a, Zilmieszkała przy 
kupno, ponieważ ob:ecywał Lm, iż co- dcjdzie to~·ar, mlmo to jednak nie za- uHcy Wspól1I1ej 8. 
starczy t{)l\.var \V najlepszym gatunku. .mierza zwrócić zadatku. 

W c!ągu ostatnich. lciilku dni Miel- Poszkodowany oddał go w ręce po-
czarek :z;1w?rt szereg umów z w!aści- ltcji. Trzec'.a brygada urzędu śledczego 
ci~l.-trni sklepó~ 1 , pobiera.iąc od nich 11stalita n:odczas dochodzenia, iż Miel­
w1ększe sumy a conto należności, ża- czarek pobrnl większe sumy od szeregu 
dnem~t z swych odbi·orców niedostar- kupców, nie wywiązując się z umów. 

I czyt Jednak to~~ru. Wysokość jeRO ,,zarobków" dokla-
Kupcy slracrh go zupełnie z c-:.::u. dnfe jeszcze nie stwierdzono. ! 
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Qdy pan10 baw1q na wywczasach. 
\. --~·o:;.---

o skutecznym rad sposo 
o.~ędzie do Pań w s·pr.awaeh pierwszorzędnej 'wagi. 

By le wilk syty • I owca cała! 
Wszystko, · 9-0 ma swój początek. 

musi mieć i koniec. W pQprzednich szk~ 
cach swoich, które usił0warem pisać 

·ria marginei;ie olwczafowośei, starałem 
r' stę zobi-azować życie slomianego wdow 

- Musze wtedzleć, czy Stefan cie ca- ca, perypetje, Jak!e przechodl:i, pokusv, 
łował. Muszę 20 się spytaćt ld6rym się zwycięsko opiera <er; też 

- Na nłc, ojcze, on przyrzekł mi dy· ulega!) w okresie, gdy panie bawią na 
skrecie! wywczasach. 
IM&§§• !A i * Rozważania moje mają się im korl-

Tańca p. Bauroll. 
cowi. Może w niektt3r;,r.:h m'c-jscach 
zgęściłem nieco barwy. przedstawiłem 

życie miszycb mvf6w w ciemniejszych 
Produkcje Claire Bauroff w Łodzi kolorach. a!e W'.\· mel.~ panie, które kie­

cieszą się zasruzonem powodzeniem. · rujecie się zawsze ,i ;:za'" odnym in 
Światowej sławy tancerka o niepO:. sty1ildem, P:'l: ·~!ich <1dclzfelić uagu rze­

spolitych walorach artystycznych i zgo„ 
la wyjątkowych warunkach zewnętrz„ czywistość od fant.;zii feUetonisty. 
nych, szeregiem kreacji, wykonanych Muszę je<lnal: w imię d1iJćby sull-
w Łodzi, olśniła i porwałą widzów. mn noścł m~skiej l)IJWiedz!eć ~Mwlm 

Groteskowa parodja Straussowskie- w obronle waszyi;;h lńdliw. 
go,walc.zyka, ro~bra]ający prostotą bez- · P,ł;\dzą _ te>- prawe!:). Po~ykaf<! się na 
posredmego komizmu.. obrazek charakte,- , _ .. , .· , . , .· 
rystyczny „Gapa", pełna wdzię.ku i sub- d1~dze obow1ązkow 1~a~iensk1c~. a~e 
telności kompozycja taneczna „Kołde- toc mul, który \.Va,s mesle 11a gorsk1e 
terja" - to perly choreograficzne, które wyeieczld też się nan,pwnp niera~ fl'.lt­
tylko wybitna indywidualność artysty- km1ł. 
czna p. Baurnff umie uwyp:uklić -sko-m- Mąż smarujący· , : 
ponowa'c i odt~o~zyć. Pr~gnęfibyśmy ' bułki pastą 00 obuwia 
Jednak zaznaczyc Jedno: tance tego ro- . . . . · '. 
dzaju nic są nowością, nie są genrem m~ast rna~ten:. b1w~k~Iący we wla~nem 
specjalnym i bądź co bąd,ź, są tak czy mieszkaniu, ,ak beduin na pustyni bez 
inacze.i \vykonywane przez wybitne rolet i ręcznikó•IW musi sobie ja~oś wy-
tancerki europejskie. pełnić ' 

Natom;ast specjalność p. Claire Ban- pustkę życia • 
roff w której celuje ~ tańce oparte µa i złagodzić niewygody. 
glębokiem odczuciu muzykI p~)\vażnej 
interpretowane swoiście i orygf.nalnie - Zresztą, mam wrażenie, ie panfe, 

udaj4ce się. w daleką Podróż kui:.:::'jną ża. Mężowłe tego nie lubią. Listy, ~,ko· 

zgóry są pr.zygotowa11e na ro iuź mają by~ nmszą być sporz4clza­
pewne awazfe w uczuciu mężow·sldem, .ne, wedfug następującego szablonu: 
zgóry męża · rozg·rzesżają i star;<:.., ~o- Kochany M~zu! 
bie f) wszy~tko.... Czuję się bardzo dobrze. Tu jc~t ·„. 

tanto. Nie zawieram, jak wiesz zna.i::imu 
powetować na swoją rękę śei i cale dnie s11~Jr.am albo w kf\pieli, 

na dalekich, słonecznych plażach i g-ór- albv w ham;il<:t. Czytat~ Jnfo. Samct-

k h 
ność wplYWa dosK'Jna:e r.a ku.radę. 

S ie przełęczach. Dzieci się poprawit.v. Są r;rzeczne . Po 
Oczy-Wiście, o ile są piękne i młode. wtarzaJą s'Jhlc !~h.:;e. WY•1t1:-<tź soiiie 

A 16wrcb n„..1 ftr'7ecie.t wo.wóle niema. . nie gram w karty, a pU<letko pudru, kt<> 
u.r _.. .... - & re zabrałam z- Łodzi, jeszcze nie na-

wszystkie są i piękne i młode, wię~ nie- poczęte. . 

Ó 
"ć Pierrlędzy, które mi dałeś, star~ 

ma o czem m Wł • na Z'naczrne dtuższy pobyt. Pt'ZYiadc 
Wzal~tnny wypoczynek w mat.Zeń~ pe;wno o mle!łiąc później. Gdyby nie 

stwle jest podstawą dobrego, ' dłu•o- s.traszna tęs.Jrnota z.a Tobą, czu!abym 
& się zupełnie szcze~ltwu. · 

trwałego ' pożycia, miłości, przywiąza. Serdeczności etc. 
nia, szacunku i t. p. błstorjł. TwoJa1 t. d. 

Sprawą wagi zgoła pierwsz.onędnej Dobrze jest wspomtt!eć mężowi, że 
j · a ada b się.. za nim tęskni. Można czasem dodać c; z s ,-a y 
nie wiedziała prawica, co czyni lewica. nawiasem, że dobrze zrobił, gdyby 

Niech więc Im\t SZijflli i kipi $ród przyjechat, bo fest, biedny, taki prze­
rozpalonycb. murów łódzktc.b •.. niech wy męczony pracą. 
czynia- najbujnłe}sze - eskapady. do. -p)bH Ale nad takim passasem 
skic}l miej~cowośd„ niech trieba się dobrze z~stanowić, 

zajada· pefąe gargc:ie zakazanych st- ~wat go nader 'ostrożnie„ oględnie. 
owoc~w u!eżnie od illdyWidualności' męża. 

- byle jego Pani o tern nie wiedziała. Nie zawadzi też od czasu do czasu 
Niecłłaf żona. nie traci cazsu napróż- -przysłać parę pocztówek . 

..._ .ni. ...:,...„h z· tadnemi: widokami '1.rycfoczeK:,. uri1kać no na ... J ... ezasa„n, ul- ··~ 

„.,ale, proszę Pflń, czyż ja Was mani pisania listów. 
uczyć, co. macie' robić na WYwczasach. żadną miarą nie wolno pytać męża, 

Reasumując. tą W$Zystko, e~ w tej clzy mole nie poźa'l"lY kanapy, czy pod · 
materji. P€>wied~ałem, cbcę służyć Pa- lewa kwiaty, czy odkunli mieszkanie 
1,iom skutecznym rad sposobem. „Electroluxem", czy wyprowadza pie~ 

A więc. Jakna..imniej listów do mę. ska na: spacer, czy ogląda się za łlową 

~ńc~ w których ~~ ... kos~umu u~- !•~·~·~~~~·!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pełnia się harmonją linji ; petnią niczem ·--

slutąci\, CZY ' 

zalf:upił transport węgla na zimę, 
czy spłaca punktualnie raty, czy ma 
częste protesty, jak idą interesy, czy 
nic tęskni za rodziną i broń Boże . .iak 
sobie·· da.je -radę? Bo on sobie w Łodzi 
zawsze da radę! 

11ic krępowanego gestu, nie znalazły 
miejsca w programach. wykonywanych 
przez w:clką artystkę w Łodzi. 

Pytamy - <llaczego? Na Zachodzie 
oswojono się oddawna już z. nagością na 
scenic i przestała tam być ona czynni­
k:em, frapującym masy, w sensie nie­
zdrowym. 

Tc właśnie produkcje p. Bauroif zy­
skały jej rozglcs w całym świecie a 
podkreślić to należy, ze nie obrażając 
poczucia wstydu, oscylują one jedynie 
w krainie czystego p;ękna. 

Produkcje te winna urządzić p. Bau­
roff. 

Łódź pragnie ujrzeć słynne „szlagie­
ry" p. Baurott, które uważane są słusz­
nie za clou jej kreacji tanecznych i np. 
\V z1,akomitel „łfałler - Revue" w Berli­
n.<: :iie scho-dzHy z a.fiszą prz~z · szeręg 
m:esięcy. 

.:__ T.S. ~ 

TEATR MIEJSKL 
Dziś w dalszym ciągu wesoła lekka koineqja 

paryska VerneuH'a „Mruisz być moją" z Jaku­
bińską, Horec.ką, Morską, Bieliczem, Oroliekim, 
Zllitczem. Qeny zniżone (od 50 groszy do 5 zt.). 

,......, f)zieit,d<>bry paQjf Cót słychać? Jak miewaią się nasi w~pólni ZQaJoml, 
państwo lkSińscy? · ' 

- Nie wiem. Nie zadajemy się~·z lud źmi, którzy iYia nie ponad stan„. 

W próbach scenicznych pod kierunkiem re­
żyserskim Mkhała Zruicza znaikomlta fana w 3 
aktach NaJllcey'a „Pan naczelnik fo ja", grana ·-w­
zeszłym sezonie z olbrzymiem powodzeniem na 
scenie Teatru LetnJego w Warszawie. W ro­
lach głównych JIP..: Ła.pi1iska, Morska, Znk..z, 
Szubert, Ziembiński; w innych rola.eh ważniej· 
szych pp.: Jakubińska, l(odowiczowa, Bielic"z, 
Łabędzki, Mroziińs.ki, Szacka, WilczJm·wslci. 

Ostry strajk w przemyśle dzianym 
Bremjen w przyszłym tygod11.iu. 

proklamowali robotnicy wobec opornego -stanowiska 
przemysłowców. 

L6dz, 1ł iipca.-. 
TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Dzdś i dni następnych przeizahawna farsa dun W dniu wczorajiSzym o gadz. 4-ej po 

ska Molle. ra „~eozk. a z Variete" z PI>.: Łap~ń-1 poł. po. konieren•oji u ins.pektora pracy 
ską, Relewlcz-Z1embińską, Krotkem, Mroa1ń- · · . . ' 
skian, Szubertem i Ziembińskim. - zwołano ogólne zebranie robotruków 

Cooy od 1 zl. do 5 zl. . prmmys.łu ct7..ian.e.go. 

'X'EATR POPULARNY. · 1 Kie.rowrui•k ~wiązku p. Tomczak 
Dzńiś i jutro ostałnłe dwa przedstawienia we- d · ,_ · 

sdej i meloo_Yjn{lj .®eretki „~nO'tli>y~ Zuza.n-na", p1tze.~1S1ta;v1ł ze;orany!Tl przeh1eg koni~ 
która: schodrl1 z afd.sza, ustępumc m1e1sca gfośnej <re1llC'1Jl u ln.E!ipeklora pracy z przemy.slow.,_ 
s?Jtuce H. Mniszkówny p. t. ,,Trędowata", która · ; , • llk' 
wmawron~ wstaje na żądanie publiczności ty!„ cami n.ezrzesoonem1 w Wle im prze~ 
ko 111a sześć przedstawień. my.śle. Jak wyn,ika z~ s1pra.wozdati~, kon 

KONC~T SYM.l'ONICZNY W HELENOWlli. fere:neja nie doszła do skutku, ponieważ. 
Dz.iś, w c:DWartek o godz. 8 wiecz. odbędzie prze-Cistawitclele ip.rzem~łowców oświad 

się koncert symofnkzny pcxl dyr. Teodt}ra J.ły: cz)l1li, że bez ,po.rozumi-enia się z ot{A)ł,em 
dera. .s~ 

W progiramie Beethoven III symfonia (hera.i- przemysł-ow.ców, nie 6ą w możnooci prz,­
CZ'lla) oraz utwory Rosslni'eg-0 i Lulgini'cgo. ' znąć więlk,s;iyiclt podwyek, jak d.o wyso... 
-. W sobotę o soóz. 6 po por. k-oncerł popular· kQŚl<:i lS P,r'OC. dll.a. działłl ~i•wiauy 1 

5 proc. podwyuki dla W$zy&ilci..ch pozo-
stałych działów. · 

W dy.sikuisji mywcy w osit:rych słoM 

wach ą;taikwją. stanowisiko przemysłow„ 

cQ-w, -dom~gając się zaOB'lnięnia Siłrejku, 

by tą d~ą prz~ieszyć realizację po· 
sfo~atów ro.botniczy~h. 

U.chwalone zostały jedno1Iłośnie na~ 
sitę!Puijące rezolliuic,je: 

1) propozy.::ja przemyisło~ów przy, 
znania irobotnikom podwyżek w wyso-. 
kości 15 pr·oc. dla działu dziewiarzy i 5 
pn'c. dlla 1Pozosrtałych działów orzueić. 

2) z niem dzi1S.iejsiym przysitąpić do 
zao·~irzenia strejku, pn.ez usuwanie ll).aj­
sitrów i wsze1~iej a~łutgi z terenów fab-
rvcznycih. ; 

Nie potrzebuję chyba dodawać, że 

pQd ka<rą 
Poważnych. zaburzeń ntałżeńskfch 

nie wolno ani słowem wspomnieć a 
tern, że się u wszystkich znajomych lo­
dzian zaciągnęłó pażyczki, które po po· 
wrocte mąż będzie musiał pokryć, ż~ 
pan Alfred ma marzące ocży i śliczni~ 
$Piewa „DulcineQ". że Kasia zwic.;lmęta 
nóżkę, a Józio podarl wszystkie u­
branka. 

Jeśli · się, panie, zastosujecie 'do wsz' 
stkich moich wskazówek, wierzcie m~ 

wilk będzie syty i owca cała. 
Po przyJetdii'e" o nic również nie wol 

no męża pytać ani robić mu wymówek 
że pannie Piłi z lrnbaretu kupił pierścio· 
ne z brylantem; a rodzoną żonę przyjąl 
na dwti·rcu pudełkiem czekolady. 

I tak się o wszystkiem panie dowie 
dzą od usłużnych przyjaciótek. A reszt­
kę s,-rzesznyeh myśli można mężowi oso 
biście wybić z gtowy. 

Codziennie pół godziny, a za sku­
tek ręczę, Oto główne postedaty, że się 
tak wyrażę, Wgjeny ma{żetistwa, które 
qa użytek pań rzuciłem na łamy „Ex· 
pressu". Bok. ... ,_ *M 

Straszna zbrodnia furiata. 
W mieśde wititemberskiem, Si,ngen, 

zdarzyt się niedawno <>kropny d1ramat. 
Nieiaki Osilaw Geiger, .robotni'k, 

wtu,gną.ł do refektarza klasztornego, 
gdzie p.rzy ohiedzie zna1dowały się za­
konnfoe, os.ługujące C'hory~h i z okrzy­
kiem - wszysitkie was pozabijam! - po 
czął sitrzelać, kładąc tru1pem przełożo. 
ną i ra;niąc ciężko trzy inne zakonnice. 

Reszta ratowała się ucieczką prze2 
okna. Gei1ger następnie sam ~trzelił <le 
sie•bie, lakko si~ raniąc. W c:hw:lę pói· 
mej zos<ta.ł arenit.owany. 
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NI eodwolalnie ·ostatni dzień występów fenomenalnej 

c rnRlBIHI lUHY) 
która odtańczy: l) "Acceleratlonen• Wiedeński walc, muzyłrn Johana Strausa. 2) ~Kokłeterja", 3) Taniec grote$kowy_ .Gapa". 

I sop3::n ~!e~ w~z~:~e~:i~-:-
~ l) .o gdyby smutek mój•t •• " 2) .Hej, będę ~yć"'. 3) Arja z opery 

Ulubieniec ,ł6dzkiel pubUcznoścl 

ladyslaw Lin 
w nowym repertuarze: 

l) .Kisz-Misz" łódzkie. 2) „Panie to stare. 3) „Kręciałek" 0 "Madame Butterfly". 4) Arja z opery • Tosca•. 
W PROCi~AMIE KINEMATOQRAFICONYM: 

P~godny, jasny, przemiły film wiedeński Pogodny, jasny, przemiły film wiedeński 

,,Jel wysoko ć lańczy wa·l-czyka" 
przeróbka słynnej operetki Aschera„ osnutej na He romansu arcyksiężniczki z pięknym skrzypkiem. 

Imponujący bal dWorskJ, Autentyczne pałace cesarskie. w rolacb nf o'wnycb· K L A R A R o M M E R . WAL T ER l ·I L L A Znakomite odtworzenie życia przedwojennego Wiednia ! y U • J 

6-ej, występów artystycznych o. 8 i IO wiecz. 

Spadek • zapisany planetom . co usłyszymy przaz radło 
dziś, w czwartek 

łłi1zwykłY f1siamenf astronoma gest obecnie prz1dmiotem sensacyjnego procesu. 14 ... go lipca} 
. W zmaterjalizwanem spoleczeń-1 cznie ustaloną, - Piazzi przez jakiś czas sy lunetą odkrył ze swego obserwator­

sfy, :e ;1meryk:tńskiem trafi.aja, się od cza- nie zdradzał się ze swoją „herezją nau- jum w C]licago 22 planety. 
~u do czasu idealiści, którzy cale życ:e kową". Dopiero kiedy rok następny po- Odkrywca czul się wpPost ojcem tej 
i maj4tek poś\vięcają sprawom nauki i ł\yierdz!Ł jego hipotezę, ogłosił swe od- gromadki niebieskiej i martwilo go bar­
- Jak 1111ówi poeta - „chcą gwiazdki z krycie, a matematyk Gauss obliczyt dro clzo, że nie może ob!i.czyć ich dróg, WQ­
nieba. zamiast tego, czego trzeba". gę nowej planety, nazwanej Ceres. Te- bee czego po jego śmierci planetki mo-

Sąd nowojorski rozpatruje obe~:iic raz dopiero rozpoczęta się cała serja glyby być zaµomniane przez oficjalną 
cieka wą sprawę spa.Okową na tle 11'.ez- tyci:! odkryć: już w kilka miesięcy po- naukę. Umierając postanowił więc hoj­
\VY_kle.go testa.r:ncntu astronoma amcry- j tem Olbers odkrył planetkę Pallas, w n'ie je zaopatrzyć: każ<lei gwiazdce za­
kansk1eg-o J. C. \Vatsona, który zn3.(;Z- dwa lata później uczeni Iiarding planet- pi sal po 1000 dolarów, rozporządzając, 
ną część s\vego majątku zapisal... 22 od- kę \Vestę, a Henckel Astreę. aby procenty z ogólnej sumy 22000 do­
krytym przez siebie planetom. Polowanie za maleńkiemi towarzy- Jarów były obracane na obserwacje 
. liistorja tych planet watsonow3kk:h szkami słońca dało niebawem niespo- Potomkowie Watsona wychodzą z 
taki ma początek. W roku 1801 wł och I dziewane wyniki: Caiemi setkami -od- założenia, że gwiazdki nie potrzeb.ują już 
Piazzi spostrzegł w pobliżu Aldebarar1a krywano nowych satelitów, oznacza- I takiej opieki, podczas, ~dy fan bardzo 
slaby punkt .Ś\Vietlny, który zrazu oce-1 nych już teraz liczbam;, z których osta- pn;ydalyby się te 22,000 dolarów. 
rdt jako kometę. Dalsze bada ula przeko- tnia wynosi 1200 ! Tyle planetek o śred- 'W szczęJi więc proces sądowy, który 
naty go, że jest to mata planeta, krążą- nicy 50 - 100 km. wrąży wraz z ziemią budzJ ogromne zainteresowanie w No-
ca po elipsie między Marsem a Jo w i- i wielkiemi planctamL dokoła stońca. wym Jorku. 
szem. Jednym z na]szczęśliwszych wyśli- Rzeczniki'em interesów planet został 

Obawiając się ośmieszenia, - licz- '''ych'"' byl wfaśnie Watson. który po-j zamianowany je.dcn z naj\vybitniejszych 
ba planet .uchodziła wówczas za ostate- slugując się wspaniałą na ówczesne cza- adwokatów amerykańskich. 

dnak ukradł, byłby je natychmiast sprze 
dar, aby nie zwracać na siebie uwagi. .. 

- Do czego pan w!aściwie zmierza? 

PROGRAM STACJI WARSZAWSI(IBJ • 
12.00 - Sy~al czasu. Komunikat lotnkzo­

metearologi.cz.ny. Nadprogram i komunikaty 
PAT-a. 15.00 - Komunikait gospoda;czy i 1m·· 
teorologi.czny. Nadprogram. 15.20 - Przerwa 
17.00 - Odcqt p. t. „św. Franciszek z A,·y·;u 
a muzyka''. t7.25 - „Kąctk dla kobiet". 17.SJ 
- l'Jadprogram i komunikaty. 18.00 - Trans­
misja ~yki tainecznej z kawiami „Gastr ao­
mja". f9.00 - Komunikaty PAT-a. 19.lS -
Rozma:~tości. 19.35 - Odczyt z działu „RnT1 ·­
ctwo" p. t. „Jak roz,p.orządzać tegoro t 1 11 
zbiorami". 20.00 - Komunikat rnlniczy. .., "' 
- Koncert wdec:rorny. 22.00 - KomunUrnt !ot­
niczo-meteorolog1czny. Sygnał czasu. KonrnPI~ 
katy policji. Nadprogram i komunikaty PAT-a. 

. ~ 

~ ~e~e~n~r~c~a~pr 
1

1 
najradykalniej 

„HORANT" 
\_ Żądać w aptekach i skł. aptecznych. _) 

- Poproszę z gab;netem komisqr3a 
ttekzvńskiego ... 

Po chwili usłyszat głęboki bas: 

'.:_ DO. tego, by panu dowieść, że te - Tu komisarz Iiełczyński. Kto 
bi a te pantofle nie są własnością „ei·che- mówi? 
go_ Edmunda". - Moje uszanowanie dla pana komi·· 

- A czyją?.. sarza. Reporter T. 
- Mordercy Lody Czemirow... - Dzień dobry. Czem mogę panu 
- To samo twierdzi policja - za- służyć? 

20) śmiał się redaktor. - Chcialoby się z komisarzem tro· 
- Stuszn:e - odpad redaktor, spo- Nowiuteńkie jasne pantofle stanowią. Tak, tylko policja uważa, iż za- chę pogawędzić„. 

b '· t k' · + · h Ed d" - Na temat „urzędowy"? gla,clając z podziwm na reportera, - z żebraczemi łachmanami tak rażący oJca ancer 't ies. „cie Y mun , a 
- Coś koło teg·o. Czy mo·żna? Sprawa nie jest taka prosta jak się na- kontrast, iż trudno przypqszczać, by ja ..• 

pozór wydaje ... Dziwię się doprawdy,/ ,,cichy Edmund" nic zdawal sobie z te- - A pan? 
ie policja nie zastanowiła się nad tak po- go sprawy. · - Ja twierdzę, że stanowczo kto 
ważnym szczegółem... - Dlaczego? inny ... Kto? Nie wiem, ale doloż~ wszy-

- Jeżeli ustalimy, - mówil dalej - Nie ulega wątpliwości. że „cichy stkich stara:1, by się dowiedzieć ... 
mto.dy reporter, mile połechtany uzna- Edmund" zetknął się oko w oko z 1daś- Redaktor spojrzal z zadowoleniem na 
niem v.vierzchnika - że ten, z którym ci1vyrn mordercą, że go widz;al, że rnzo~nior~e cezy reportera i rzekł: 
tancerka stoczyta walkę byt mordercą, móglby określić jak wygiąda„. Możli\vc - A w;ęc nowy cykl ciekawych ar-
nie będzie nim z pewnością „c;chy Ed- nawet, iż był niemym, istotnie niemym, tykutów? 

- Natuq:tlnie. Dh pana jestem zaw 1 

sze ·do usf ug ... 
- A wi,ęc doskonale. Kiedy można 

się z komisarzem „spiknąć"? Zazr.a­
czam, że - jak zwykle - bardzo mi za­
leży na czasie ... 

- W takim razie zobaczymy się u 
mnie w domu. Idę teraz na obiad, na ktl}. 

· mund", lecz jal,dś blondyn... ś·\viadkiem zbrodni... - Tak jest... Od jutra będę da1vaf co- ry zapraszam pana. 
- Wi,dzę, że stara się pan za wszel- - Jak wiGc pan sobie \vyobraża pLi~ dzien11lc jeden artykuł pod ogólnym ty- - Świetnie. Lubię zawsze połączyć 

k<{ cenę wykluczyć ze zbrodni osobnika, my knvi na pantoflach tego że'bralrn. tu tern .,Tajemn'cc l1otelu „Imperial" ... I przyje.m~e z. pożytecznem ... 
który został uznany przez policję za Reporter zaci< . ~nąl się dymem od I - Doskonaic.„ Proszę wziąć asy- w Zasim1ał się szczerze, .sz~roko. 
mardercę. papieros~ i. o~lp~rł po krótki~; 1:amyś,lc. I ~n~tę do kasy na d\\ icścic _złotych.:. B~- - Cze~am ~rn. pana, parne?·... . _ 

- Tak, gdyż jestem przekonany, że - Jezelr Kizie 0 te pan5orie, wogolc l c;;,1e to na wstępne wydatk1. .. Przyua s1_ę ~ Ru~zam JUZ w drogę. Nar..z1c 
głuchoniemy żebrak padł ofiarą jakiegoś \vątpię. czy są one wl;:isnośc'ą „cid1ego, pra\vdr,? ·dow1dze111a. 
fatalnego dlań zb:egu okoliczności i Edmu.nd;ij'. .. Czy wyobraża p:rn sob:e, j - O, tak - odpart z uśmiechem re- - Moje uszanowani.c ... 
swego kalectwa... panie redaktorze, by żebrak-w!óczęga,. porter. T. zaopat~zyl się w spory zap,ts pa-

- Kalectwa? niemający na sobie ca lei koszuli, Z'.1opa- I U.śc'snaJ red<tktoro\vi dlo(l i \Yyszcd! pieru rcdakcyjnego,
1 
wyostrzy! oló\\ el( i 

- Kalectwa. Gdyby „cichy f:dmun.J" l try'.vat się \V jakikolwiek sposób w ek-1 z gabinetu. I wyszedł na ulicę. Zatrzymał przejcż-
nmiał. mówić .• a!b?, pisać:, mordcr~twojl P'anckie,. _b:::tt.c panto'.ie?. . , I W.:;2;~di do po.k jt'. reporterów i. po~ 1 ~żającą taksówkę i rzuci.? szoferowi a-
~ ho.'eh: -1m.ncnal przestałoby byc ta- - Mor.d JC przcc:,c uKra~c„. I lącz:,·l st<; telcfontt~Zii!C z urzędem sled- jl nres: _ . 
1emmcą.~ - Ukraść? Być może.„ Gdyby je je- czym - Olówna Nr. XXX. (D. c. ~.1 
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Szmaragdowy ~iBrściBń I Odysse1· a Złodziei· a mili· onów 
. krółO\VBI • 

przynosi/ prze~ieństwo. Przez cztery lata błąkał SiQ po Ś\VIBCiBt UCIBkając przad poUcią. 
1 n1eszcząsc1e. 

W hali licytacyjnej Londynu wy:o-~a­
wiono na s.przedaż jeden z najsłynnieJ­
szy.ch klejnotów ś.wiata, szmaragdowy 
pierścień królowej Elt.ibiety angicl1S1kiej. 

Pierścien ten osnuwa romantyczna 
e~en<la. 

Kró:lowa Elżbieta otrzymała ten szma 
ragd jako prezent 'od pewnego szlachci­
ca rosyjskiego, kitórego nieszczęśliwa 
miłość do mona~hini d:oprowadziła na­
s•tęrpnie do samob&js1wa. Przez wiele 
lat szmaragd, o.prawiony w pierścień 
słuiżył krófowej za talizman, aż wresz. 
cie Ellżbieta podarowała go swemu ko­
chankowi, hf'~iemu ·Essex, obiecując 
swemu ulubieńcąwi, . gdyby popadł w 
niełaskę u dworu a przysłał jej klejnot 
w dowód wiernych swych ttczuć, obro­
nę. 

Los, zrządził, że hr. Essex zaplątał 
się w srprzy~ię.żenie i zos-tał skazany na 
śmierć. Nadaremnie czekała królowa na 
pierścień szma1'agdowy, ch<:ąc mieó mo­
rał111e pnwo wystąpienia w obronie ska 
zanego. Godzina stracenia nadeszła i 
br. Es;sex ziginął na szaf ocie. 

Jak mówią kroniki, monarcliini zam 
knęła się w ciemnej komnacie, gdzie go 
rzko płacUJie przesiedmała dwa tygod­
nie. Dopiero pótniej okaz!J.ło. się, że: 
nieszx::z~ hr. Es:sex padtł ofiarą za­
wiści hr. Notłtingham, męża jego krew­
nej, kitónj wręczył pien§deń z prośbą o 
dositarczeni-e go króll'Owej. Hr, Notting­
ham schował pierścień i diop-rowadził do 
~onania wyroku. 

Przed! śmiercią hr. Nott1~ wyz­
nała wszystko krófowe'j. Złamana na 
ei-e<le i dUC'hu monarchini prze~ała przyj 
mować pokarmy i w 12 dni miarła. 

Klejnot przeszedł potem do n. Wei 
muł, a w końcu do lon:ła Thine. Syno­
wie jego mt"\t'Szen.i byli go sprzedać i 
lłZ}!Sika'li zań 3.000 Funrtów. 

Ostatnio Metnot oył w posiadaniu 
łorda Miohelbam, którego dziedzice zna 
letti sli.ę w ciętikiem połO!ieniu i wysta­
wi! be2'JCeooy szmaragd na lkyh1c9ę. 

starszym panom nie wal· 
no się żaniC 

z młodemi dziewczętami. 
Wiek jest regulatorem pożycia 

ma/żeń ski ego. 
Do socjainych powojennych ohia­

wów, 1JWłas:zicza w Europipe całe~ nale­
ży talklte między innemi , powiększenie 
się licz'by mallżeństw, zawieranych przez 
;;łarsz.yclt mętLczyzn, z młodemi kobieta­
mi. Obse:rwaqje poczynione w tym kie„ 
runku w An~i nie dały bynajmniej ko„ 
r~ych wyników. Okaz.uje się miano­
wicie, że rożni.ca lat pomiędzy męż-em a 
ioną unieszczęsHwia wiele małZeńs·tw. 
Małtżeńsbwa te olkazały się początkowu 
'>ardzo .szczęś!i.we, aile stOp!Iliowo wyła­
aiaj.ąice się przeciwieńsłwa psuły har-

Dnia 8-go b. m. ujęto w pob::zu Ri- ?rzcd mesącem mlodc rnalżcństwo 
mini złodzieja miljonów Gactano Zrr- '' y1wj<;!o w miasteczku DOJ Rimini na 
b:ni, którc~o policja pcisrnkj,„·alu '-ld cztc czas sezonu kąJ)iclowcgo d\\ a pokoje u 
r<.:ch lat po c.tlym .Ś\\ · ;ccie :1 ti.t•)rc .~c pewnej rodzii1y. Ta para rnatżcl1ska, 011 

schwytano dzięki przypodk'J\';1 i trJ i ' i110 011a Tina. żyta w ukryciu i to wła 
wśród okoli;::z11ości 11ic i!1 a111<avcn.vdi. :rnc wzbudziło . podejrzenia. Uderzyf,) 

Dramatyczne są jednak dzieje ralm· tJ, że 1r4ż tylko raz w ciągli dnia \\·y­
sia, dzieje jego błędnych podróży, do chodzi i to w odwiedziny do teściów, że 
i; ~órych zmusi! i.ro jego czyn zbrodni- zachowywał pewną ostrożność i że ży­
czy. W czasie wojny Gactano Zcrbini cie te.i pary małżeńskiej różniło się u­
był podoficerem na liu.ii bojowej. Po woj saclniczo od życia innycl! g-ości k;ipielo 
nic otrzymat miejsce kasjera w Banca wych. 
Popolarc w Mcd.iola11ic. Pcwnc~o p'ek- Poiicja J)oczę!a wcszyć. otrzrma\\·-
11ego poranku Zcrbini 01wścił swe stnno- szy pouiną wiadomość, że Zerbini rnaj­
wisko. zabierając z sobą 4 i pól rnilb11a duje się za pewne w okolicy Rimini. z:t­
l'rów i od teg-o czasu przez lat cztery z r,;4dziła ujc;cie pr1ry rnatżci'1skicj. Nino 
.rzc;dw nie widziano go nigJz:e. Nato-· U\\'ięziony 7-0stat w domu rodziców je­
r.11dst wspólnika jego cle \"inccutisa uj<;- .!:!:O kochanki. PokazaJo się howiem, f~e 
to niedawno temu w I:gipcie i odsiawin 7.erbi11i ma żonę w Medjola11ie, że towa­
t!O do Neapolu. rz~ szą-:a mu kobieta nic jest jego żoną. 

a w ®Aj ±HS QIQ • 
Nuida/aka przyszłość lotnicza. 

Dziesięć sprzężonych aeroplanów 
da nam komunikację szybką, 

i bezpieczną. 
--:a:-----

tanią 

N. Jork-Berlin-Buenos Ayres. 
Triumfalne przeloty transatlantyckie Lindbergha, Chamberlina i Byrda spra­

wiły, że kwestia uruchomienia stałej kommtlkacji lotniczej między Europą a 
Ameryką stała się jedną z najaktualniejszych. W sferach lotniczych rozważane 
są szanse 

rychłego otwarcia Iinji transatlantyckiej 
Maluczko Już a lądy starego i Jt-Owego s wiata zbliżą się ku sobie za Pośrednic­
twem stalowych ptaków. 

Znany konstruktor lotniczy, inżynier E. RumpJer ogłosił w jednem z pism 
zagranicznych artykuł, w którym kreśli obraz 

niedalekiej przyszłości lotniczej. 
Obecne samoloty nie nadają się do stałego ruchu pasaierskiegc między Euro­
pą a Ameryką, gdyż 
nie gwarantują w dostatecznej mierze bezpieczeństwa i są dostępne tylko dla 

Judzi bardzo bogatych, co n ie posuwa naprzód problemu. 

Przedewszystkiem należy zwiększyć w sam<>locie liczbę miejsc pasażer­
skich. Nie da się to osiągnąć przez konstruowanie jakichś samolotów - kolo­
sów, jest to niemożliwe technicznie. Samolot przyszłości - według projektu inż. 
Rumplera - będzie się składał, mówiąc obrazowo, 

z 10 samolotów, złączonych razem„ 
Aparat będzie zaopatrzony w 10 silników o sile 1000 koni parowych każdy. Ka­
biny dla pasażerów będą się znajdowały między skrzydłami samolotów i pomie­
szczą J35 OSób. Opróc..; tego samolot udźwignie 35 osób z załogi i 6.000 kg. ba­
gażu. Szybkość lotu wyniesie 300 km. na godzinę. 

Rumpler proponuje dwie linje transatlantyckie: Nowy Jork - Berlin z lą­
dowaniem w Plymouth dla zabrania pasażerów francuskich i angielskich, skąd 
są możliwe 3 drogi, na St. Johns (3800 km.}, na Azory {3,900 km.) i wprost do 
Nowego Jorgt.i {5,400 km.}, oraz linię Berlin - Buenos Aires z lądowaniem w 
Zurychu, Marsylji na wyspach Kanaryjskich, w Pernambuko i Montewideo. 

Najdłuższa przestrzeń wynosi tu 2,800 km. 

monję życia, -!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Starszy _mętczyzna, mający juri: doś~.-:: 
wiadczen~e w życiu i miłości, posiada l 
przeważn,ie umiejęttllość traktowania żo­
ny, której ro umiejębiości brak jest męż­
:zytnie młodemu. Tak, że dzięki swemu 
rlanow~ku starszy mężczyzna jest zaz-
Nyicza,j w stanie stworzyć swej połowicy 
wygodniejsze życie i przeprowadzić ją 

1 
bezpiecmie przez wiele trudności. ' « 

Niestety jednak warunki te nie wy- I 
sbrczają do wyirównania ' r&żnicy lat i 
pojęć życiowych. 

Młoda żona chce się bawić, interesu- , 
je ją życie, p1'agnie wykorzystać swe si- · 
ły żywotne, oddawać się tej tllaturalnej 
radości życia. W przeciwieństwie do 
niej słarszy mężczyzna 2mający już „ta-

Malownicza karawana w pustyni. 

„. 

I 
I 

Przyjaciółkę jego Concetta de Giovann: 
uj((to w i~okoiacll umeblO\\'anych. /:~rh! 
ni zrazu przccz:vt wszystkiemu i twier 
dził, że nazywa się B;:izzi. \Vko1ic11 przy 
znat siQ do \\'SZJ'stkiego. 

Nasamprzód zape\\ nit, ż.c towariY­
szka jego o niczem nie wie. Poznał ją 
w sklepie tytoniowym, ..: '.~ąd codzień 
zachodził, a ona poszła za nim z miloś~i 
nie przcc.:zll\vając, że jeg-o pie11iądz po­
chodzi z kradzieży. Potem opowied.tiat 
o spełnieniu czynu . .Jakiś Scarpa, był 
:ym ztym duchem. pod którego podszep 
tern Zerbini staczał się coraz niżci. Scar. 
pa pożrczaf od niego pieni;-i.dzc i 11ic od~ 
da\\ at. Zerbin! się~nał wię-: do lrnsy, po 
\' ierzoncj jef!'O pieczr. Potem zaś .:;car 
pa poddal mu \Vraz z kJku zatracc1'icami 
myśl dokonania grubszego połowu, a 
Zcrbini dokonał tcp:n szczcśliwlc 12-zo 
października 1923. W czasie prz,nvv 
obiadowej ot\vorzyt Zerbini kasQ, wviąt 
z niej 4 i pół miliona i scl10wal je do teki 
skórzanej, któr<'\ mu jeden z jeg-o wspól 
ników przynióst przed chwilą do banku. 
Z .łupem umknął . 

\V Turynie mieszka Zcrbini zrazu w 
kilku po kolei hotelach, potem, jako szo­
fer. ohviera garaż. Lecz znów \\ ynika 
tragedia. Zerbini, który wystenuie nod 
nazwiskiem Bazzi'cQ"-o. rnni cieżko swe 
go znajcme~o. z którym sie posprzeczat. 
\Vdaje się w to policja i Bazzi skazany 
zostaje na areszt. Karę odsiedział, cho­
ciaż policja ani przypuszczata, że ma w 
swem ręku złodzieja miljonó"\Ą-. 

Po odzyskaniu \Yolności Zerbini z 
swym wspólnikiem de Vincentiis zamie­
rza uciec do Egiptu na pokładzie st;it\•u 
Vienna. Nieszczęście jednak prześlado -
,,·ało go. Osobnik, wiedzący o jego kra 
dzieży, wymuszał na nim pieniądze. \\' 
koi1cu, gdy de \'incentiis n~c chciał się 
nadal opłacać mimo, że Zcrbini dora­
dzał okupienie się, osobilik, dokonujący 
'','Ymuszcń zrobił doniesienie do wio..,~ 
kiego konsnlatu w Alcksandrji. De Vin~ 
centiis został ujęty, Zerbini zaś 111u.·iaf 
Maison de ')Auto zamknąć i uciec d0 
Europy. 

Para kochanków ba\\'ila na.samnrzód 
w Turynie, potem postanowiat j~dnak 
zamieszkać w miejscu kąpielo\\ cm, 
gdzie icb los złowrogi <losięgnąt 

Zdaje siQ, że Zcrbi11i nie jest 11a\Yet z 
teg-o niezadowolony. Sam przecież r ,­
wiada, że z miljonów nic pozostało mt1 
.ni.z nic. Czeg-o nie dostat w.spólnik, tu 
wyciśn:ęto z niego "·ymuszcniem. a c:) 
zostało to· poszło na· życie do:tatnie ,~. 
ciącru czterech lat ucieczki. Może być, 
że Zerbini cicszv sic. że wreszcie ma 
pewny dach nad gto\\'ą i że nie musi ju~ 
uciekać. 

= 

Plorderstwo na tle 
zazdrości. 

J Przed sądem przysięgłych we Floren 
cji rozpoczął się onegdaj proces ten·ora 
Gherardi'ego, który w marcu br. zastrze­
lił swoją kochankę, panią Fusco. 

Stoounek z tą kcibietą trwał lat kilka 
naście. W'ązalQ ich dziecko [chłopak ten 
liczy obecnie lat 14}. Ostatniemi czasy 
przychodziło między kochankami do o­
strych starć. Szło głównie o to, że pani 
Fusco okazywała zbyt wiele starań wo­
bec ich sublokatora. Był nim młody le­
karz-asystent w służbie wojskowej. Sta 
rzejący się iui Gherar<li był zaiJdn:osny, 
a pani Fusco nie kryła się z sympatjami 
dla młodego. piękneg-o asystenta. 

jemnicę wielkiego śiwiata'~ siedziałby 
I d Jaik na rozprawie zeznał Gherardi, 

c 1ętnie w omu i zażywał sipokoju. Jest to dnia krytyczneQo pani Fus-co, uz:broio 
on przeciwnikiem wycieczek, spacerów. ~ 
to też młoda żona częS\ło nuidzi się ze na w rewo<lwer g.roziła, 7,e go zastrzeli . 
swym podisanałym mężem i zwraca się Wyirwał jej wtedy broń i strzelił do niej 
ku młodszym mękzyznom, bardziej o.cl- lecz n;e tTafił. Wvhiegła na ,„Jicę, on J>O· 
powiednim dBa }ej młodych lat. biegł za nią 1 zabił. 

Najważniej-szą w tero wszystkiem rze. I Podcza-s dalisze~ przesłuchania, gd~ 
czą }es't, że młode dziewczę bardzo rzad-, I Gherardi opowiadał o intymnych szcze. 
ko istotnie kocha swego starszego męże. ' gMach stosunku pani Fusco z owym as1 
Począ.tkowo nie ztdaje sobie z tego s·pra~ ) ; stentem, zemdlał na sali wśród audytor· 
wy, ale z biegiem lat brak ten u.jaw.n~; jum syn Ghcrardi'ego i zabitej pani Fw 
się coraz sHniej. Obojętność przekszlał- · co. Wśl:zgną.ł się -0n niepostrzeżenie n~ 
ca się w nienawiść, gdy tymczasem s.tar-J , · · · · · salę i trSia<lł w dalszy.::h rzędach. Sły 
szy m~ pTZeważnie bardzo kocha swo- · sząc, oo ojciec opowiada o matce, krzy 
tą ml.~ żonę. O~cz~wc: to ona. tyl~o ja- , f.ofografja nasza przedstawia interesuj~c· pochód karawany wielbłądów, r • .:~- knął. i runął .na podłogę. Wyniesiono g1 
ko Cl~ar swego zyc1a i to staie się po- blegaj~cycb pustynie Sac1;:>"" Młodzi ~ublf „ ., ~.V prowadzą wielbłądy przez cl- z salt w stanie bez;przytomnym. 
cząitk1em końca... brzymie morze piasku. I 



Prolesionalizm. w l\ngUi. 
Ciekawe szczegóły z życia zawodowych 

footbałistów angielskich. 
8 funtów tygodniowo wynosi na,jwyższa pensja 

footbalisty. 
Znany publicysta sportowy dr. Paul 

Ooldberger zamleszcza na lamach dzien 
nika „Neue freie Presse", niezwykle cie 
kawy artykuł, traktujący o zawodow­
stwie w footbalu angielskim. 

Piłka nożna, pisze dr. Goldberger, 
jest najpopularniejszym sportem w Pf;,­
r!H. 

football dociera tam rówmez do 
arystokracji, aczkolwiek uprawiany jest 
przeważnie przez masy. 

Na ważniejszych zawodach fotballo­
wych w Anglji znajduje się każdorazo­
wo po kilkadziesiąt tysięcy osób, a zain 
teresowanie wzrasta z dnia na dzień. 

Mimo tej ogromnej popularności i 
wzrostu zainteresowania, gaże angiel­
skich zawodników nie są zbyt duże i róż 
nią się kolosalnie od pensji, jakie pobie­
rają amerykańscy bassebaliści albo gol-
fiści. . . 

Widz w Anglji wie jedno: zawodo­
:wy gracz otrzymuje pensję 8 funtów ty 
godniowo i prócz tego 2 funty jako pre 
mję za zwycięstwo i 1 funt za zdobytą 
bramkę. 

To jednak nie w zupełności się zga­
dz.a. Trzeciorzędne drużyny płacą zna­
cznie mniej, a w wielu wypadkach i 
pierwszoklasowe drużyny „urywają" 
swoim graczom. 

Zaledwie 10 procent zawodowców 
otrzymuje normalną gażę, a jeżeli weź­
mie się przeciętną normę gaż, to doj­
dziemy do 

zastraszających ręzultatów. 
Okazuje się mianowicie, że prze­

ciętna pensja footbalisty wynosi nie 8, a 
~funty tYi!Qdniowo. ~ · , 

W najgorszym położeniu \są gracze 
zawodowi 3-ej ligi angielskiej. 

Ich honorarjum zależne jest wogólc 
od sytuacji materjalnej klubu i czasem 
otrzymują tylko tyle, by starczyło ua 
chleb. 

Wogóle nie jest w Anglji powiedzia­
ne, że klub musi płacić, lecz może płacić. 

To samo dzieje się z rozgrywkami 
benefisowemi. Klub nie ma żadnego obo 
wiązku urządzić graczowi benefisu. 
Może on to uczynić i zależne to jest w 
znacznej mierze od sytuacji finanso\vej 
klubu. 

Dziwią się też wszyscy, dlaczego 
gracze o doskonalej klasie, których cena 
na _rynku footbalowym jest bardzo wy­
soka, milczą, nie reagując na to abso-
lutnie. . 

I dziwnem się wydaje w Jaki sposób 
klub inoże płacić 6 tysięcy flintów od­
stępnego za gracza, który otrzymuje 
pensji 8 funtów tygodniowo. 

Ale temu wszystkiemu są winni gra 
cze lepsi t. zw. „kanny", którzy moga,c 
żądać więcej , milczą, a słabsi boją się 
ust otworzyć. 

Pozostała jeszcze druga strona. me­
dalu. Zarządy towarzystw sporto\vych 
uskarżają się, że gracze nie dawają z 
siebie maksimum wysiłku, tak jak to 
bywało za dawnych lepszych czasów. 

Ale, czyż można się dziwić graczom? 
Z chwilą gdy footbalista sięg-nąt już raz 
swą najwyższą formę i najwyższą ga­
żę, pocóż ma się nadal wysilać. 

Większego honorarium przecież już 
nie otrzymat -

ienmJine uoratki ~rutyn wie~eń~~ilh. 
Brooklyn Wanderers-Hakoah 4: 1 (2:0); 
Bocskay (Węgry)-Sportklub 4:1 (2:0); 
O. A. C. (Jugosławja)-Vienna 4:0 (0:0). 

Ubiegły tydzień zapisał się pod zna- SJportkliub wiedeń.ski rozegrał zawo-
kiem niepowodzeń drożyn wiedeńskich. dy to.warzyskie z węgiersiką drużyną 

Hakoah wiedeń!Ski ba:wiący od dłuż- Boszkay w miejS'cowości MisUrnlcz. 
~z.ego czasu w Ameryce ll"ozegrał ostat- Mecz zakończył się ,porażką wiedeńczy­
ni mecz z drużyną Brookilyn Wanderer&, ków w sto-sunku 4: 1 (4:0). 
ulega,jąc ~OS\Po.danom. w stos~k~ 1:1 Pierwsza połowa należy do W~rów, 
(2:0). W p1erwszycli mmufach mieli wie- kitórzy atakując zawzięcie umieszczają 
deńczy~~ IPrZ~'Wagę, lecz Woort:nan za- piłkę 4 irazy w siatce przec:wnika. Do, 
przepasic1ł dwie dogodne syLua.01e pod- pie!'o po pauzie dochodzą wiede1iczycy 
bra~ow~. Do pauzy zdobywają. amery- do głosu i Hakoah zdobywa w 20 mi!1lt­
kante dw~e przypadkowe bramk~. cie bramkę, Strzelcami dlia Węgier byli 

Po muanie stron <>1braz ~ry me ulegt Bampeti-c Marikos Schweiber i Mo·lnar. 
zmianom. Lepsi rteohnicznie wiedeńczy- ' ' * 
cy iprzew~aai .znacznie, a mimo to ame-· 
rykanie z.dobywają jesz.cze 2 bramki. Do Tnccia wreszcie drużyna wiedeii.ska 
piero na kilka minut przed !Pauzą zysku- Vienna poniosła porażkę w Jugosławji 
je SZ1Wa!1C honorową bramkę dlla Hako- w miej1s.cowości Graz. Przeciwnik Vien­
ahu. ny G.A.C. zademo!llSbrował piękną grę, 

Natychmia:sit ipo meczu wiedeńczyc; ISZIC'z.ególlinie w drugiej pofowie, zidoby­
wsiedlH na oktęt „Aquistania", któiry ~ 

1 

wająic w ciąigu 30 aninut 4 bramki. Mimo 
~edzielę pirzybędzie do Europy. us~llnych starań Vienny wynik 4:0 utrzy-

*•* mał się do końica. -· 
Czworok~t Małżeński• 

Znane są trójkąty małżeńskie, rozgrywające się zazwy­
czaj w ognisku domowem między żoną, mężem 1 kochankiem. 
Bywają i trójkaty złożone z żony, męża i kochanki. Ale czwo­
rokąt małżeński składający się z małżeństwa, wynajętej żony 
i tego • czwartego"??? 

••• Taką pikantną historyjkę można zobaczyć tylko w f lmie 

P· t.: „WYNAJĘT A ŻONA'~ . 
który demonstrowany będzie 

k • • c • G' w · 1n1e ,, asano • 

W Linas Monthłery (Francja} odbyty się wyscigi sall!ochcdów. Na fotorrr.r.;~i 
naszej widzimy start do wyścigu. „ itr &' 

zawody. kobiece o mistrzostwo P~lsti 
Kogo wysyła.ją wielkie ośrodki sportowe. 

J k · · d 'l" d · h 16 · 17 niewsika), oraz ło·dzianka Kobids.ka mo-
a JU:z onos1 ismy, w n1ao t g · ć . ytn mieJ·sce 

b.m. obędą się w Poznaniu zawody lek- ą ;~Ją zaszcz eł · d . , . . 
k „, ty · t t p l!sk" ~ iw arszawa wyisy a za wo mczK1 na-
b ~aiue ck~~ 0 

{;
115 r;o~ wod . i°' ', 1 .°:' sitępu.jąoce: Konopacka, Woynarowi3ka, 

kece, l' d- k'ryc wezmie t zia rowmez Chrupczałowska, Jabkzyńska, Wieczor 

L01(~g S \~ł 1 ' pr};.re~en .0Sak~ prKez kiewkzówna, Ałeksantdrowiczówr.a, Mi 
r ·N ? ? k- a ·Jamce 1 0 a -d ah łobęd~ka {AZS.}, Graibicika, Micrkisów-

t
iszh a)~/lę sze sz~nsk- w . :a'Yo ac na, Rafianka, Henclew1Ska, PaHV.anka, 
yc .maryą. rwarnzaw1a? .1~ os1C1;5aJące o- Hulanicka (Grażyna), Tborów~ezówna 
st~tmo nai1e~ze wymki 1 ?0 kocrych ?la- (Sokół I), Pichelll'ówna i R01kosza.nk 11 
lezy_ cały szereg .. rekorido~ pol!sd<ic~: (Warszawianka), Czajkowiska, Schabiń-
Grozną konkuren·::Ję dla mdt stanow1c k zł· t · k S k (Le 6~a) R·it-
b • l k · k" L l J H s a, o me a, o.snoWJ.S1 a ,.,,) , 
ędą , ffa ow1an 1 z on :eą, asną, an- t , B -11 • , a 1• H .. arfc')\.1na 

k w· 'k · F · Jdó · k. nerowna, eamerown " 
ą, , is ą I re1wa !, wną, poznaman I (Makkabi). Liczny udział zawodniczek 

d(Lalk111zankła, FrtY'dtrychowna)d,' ~ ~~wpet bt~k lspowoduóe niewątipiliwie wyijatkowo sil-
os ona e os a mo zawo nICZiKl a Ja· k k · t ··a · d 
•. r:n '!,._ .i:„._ Ł g ·akó na Raź ną oni ureno1ę 1 a co za em i z1c, „„_ 

nic, \IUO'u.rOsvwua, a um w ' - konałe wvniki. 

I ZHB plłkarzy··zawodow· I Do!konały back ti. K. S. 
ców Gałecki 

liczy sobie Anglia. 
Jak wiadomo, kluby piłkarskie :::o­

siadają drużyny zarówno amator'lw, ilk 
zawodowców, przy;tem zawodowstwo w 
Arn~l·ji uprawiane jest zupełnie !ega!n'e, 
a p.rofesjonałowie piłkarscy .opła.ca.:ii do 
skonal1e według takisy. Ja'k wybzują 
statystyki z ostatniego sezonu ogókm 
1ve wszyistkich 3 Jigach jest w ,\n,g11j1 
2038 pillkarzy zawo.dowyich, Ż tych na l 
Ligę pirzypada 691 graczy, na n Ligę -
546 graczy i wreszcie na III Li~ę 440 
~raczy. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że !J.trzymy­
wanie w je·dnym klubie z.nr.mej ;!n~c1 
piłkarzy zawodowych pociąga za s.:>bą 
ogromne koszty dUa klubu, sk::iro weź­
l!liemy po.cl uwagę, że do.br....-\· gracze są 
w Ang[1ji opłacani barozo wysoko. To 
też im kfob 1epiej s.toi fin·m.nwo, tem 
może sob'.oe pozwolił na po~.'adanie więok 
szc!j ilnści dobrych graczy i ::lzięki temu 
Gtalc odświeża swój zes,?ół w czasie 
gier o misitrzostwo, by nie ;in:emę•:z.ac 
stale tych samych zaw'.l:l:JJ!«h\: , Rekor­
dową ilość osiargnął pod tym względerr. 
zeszłorocz.ny zwycięzca puharu ang'.el­
~iego, kilub Bolton Wa·1derers, kt61y 
posiada w szeregach swy:::h 48 piłkarzy 
- opłaicanycli przez klni.1. 

Wspaniały rekorn. 

wcielony na skutek starań legii 
do Zegrza. 

Doskonały baok ŁKS. Gale.::ki, który 
w ostatnim roku zabłysnął na bofakach 
Poliski jako świetny technik, zostd w 
dniu wczoratszym nagile wcielony rl.0 I 
pułku łączności w Zgierzu. ""1/ ::: id1:nie 
to zostało spowo,dowa.ne na sfou~·ok sta_­
rań WKS. „Leg1ja", k1óra w !~n ~posób 
komipletuje swą drnżynę, skH!daią1~ '3< siP. 
dziś niemal całlkowicie z r·eprczentan· 
tów Krakowa, za co słusznie o.trzy mała 
przydomek „fiiJ;ji Cracovii". Gak·~;.; . c, 
puścił Łódź w dniu dzisiejszym Czy h~.„ 
dzie brał on udział w ba_-wach Le~Jl , 
dziś jeszcze powiedzieć n,~ można . Jr~:;ł 
to już drn.pi wypadek sk<j.pt o wani.a grc:._­
cza przez legję do W .:.irsze, w~'. Piern; • 
szy:m Z nich był również ?O'pnlarny ob· 
rońca łódzki Karasiak, gracz Tury:;.tów. 

Półlinały o puhar IJtaiji~a. 
W półfinałach o puhar Davisa D<. r:·ia 

prowadzi po pierws:uym dni~ zawc j "" 

z Czechosłowaoją 2:1, przyczem w g~c~1 
pcszczegóilnych PeteT"Sen po bil Rohrcn.1 
(Czech) 7:5, 6:1, 4:6, 8:10, 6:3, Kożeluch 
(Czech) pobił Uricha (Danja) (0:6, 6:1 , 
7:5, 6:4, w grze podwójnej zaś para duń­
ska Urich i Peter.sen pobił:! po o:•t•rej 
wake parę czechosłowacką Ko·żdu1ch i 
Zemla 3:6, 4:6, 8:6, 7:5, 9:7. 

W drugim półfinale Francia · prawa· 
dzi z Poł1t11dniową Afryiką 2:0. Wyni1ki J>O 

Podczc:.s za \Vodów pływackich w szcze<ró1lnych gier: Lacoste - Raymo.nd 
Nowym Yorku p. Lisa Lindstrom, ply- j6:2, 6~2, 6:1, Cochet - Corndon 6:0, 9:11 
nąc czawlem pobiła rekord światowy, 6;2, 7:5. 
uzyskując na 220 yar,ców wspaniały 1 „„„„„~„„„.,. ... ~ 
czas 2 :51. Warto zaznaczyć, że dotych­

. czasowa rekordzistka p. Sybil Bauer u­
! zyskała czas 3 :Ol. Rekord p. Undstrom 
; iest wprost nieprawdopodobny i uwa-

l żać i:;o należy za najwspanialszy, jaki 
kiedykolwiek uzyskała kobieta 
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Młodzieńcze! 
Nie wolno ci się żenić! 

Panno! 
Nie wolno ci wyjść zamąil 

zanim nie obeirzysz 

AUTEl'tTYCZl'tEGO 

PAMIĘTNIKA 
LEKARZA ... 

opowiadającego wam o okropnych przeży­
ciach młodych mę:tatek, które przez nleświa 
domość życia płciowego - zamiast szezęścia 
małżeńskiego doznały ogromu rozpaczv 

SPLENDID 
Narutowicza 20 łlaruł<>wlcza 20 

TYLKO 3 DNI [lWHłek, Piątek i ~obuta 
odbV:!ćm!\~ebędą dzienne przedst'awienia 

a od godziny 6-ei po południu tt 

!! WSZYSCY !! 
ber; rótnicy płci, stanu 1 wyznania 

Każdy miody mężczyzna! 
Kaida młoda kobleim 

KażdJ' Olclecl 
Każda Matka I 

Każdy Narzeczony! 
Każda Narzeczona! 

powinni spełnić swój obowiązek i przyjść NA SEANS aby zobaczyć 
'ielcc ciekawy i arcypożyŁeczny film 

Z pamlęla:-aika lekarza 
dem r nstrujący zboczenia płciowe podług sensacyjnych rewelacji 

PROF. AUCi. FORELA. 

ZBRDDłłl~! 
wobec siebie i swoich najukochad.szycb 'jest 

nieswiadomosć 
życia płciowego 

Tłem wielu cichych tragedji, t_ozwodów i sa 
mobójstw jest bezsprzecznie w wielu wypad 

kach powy!sza 11 dwiadomość. 

Autentyczny 
Pamiqtni~ lekarza 

opowiada ~am szereg wypadków z jego prak 
tyki, abv niedoświadczeni poznali tajniki 

i niebezpieczeństwa .tycia płciowego. 

Przyczyna samobóistw 
niewiadoma 

Jeśli nie Chcesz · bJć , 
· pacientem doktora .. 

Tak cz~sto czytamy w kronice, lecz jest to w wielu wypadkach '. musisz zobac7.yć film . 

Z · pamiętnika lekitrza 
' ·który w bardzo · ciekawych ~pizodach 

finał cichej tragedii. 
zrozpaczone-go nieświadomego młodzieńca. _ 

życtowych ostrzega nas przed róż'„ 
nemi nieszczęściami, które czyhają 

Aby uniknąć nie tylko podobnej tragedji ale i tej trapiącej ludz­
kość choroby, każdy powinien obejrzeć autentyczny 

PamiętnEk lekarza„. na nas. 

lejcie dla panów 
do krzeseł 

ljłKO ~lit intro i ~OjUffle Ił 
:::~=~~ o UO~l. &-ej ~o POł. 

godz. li~ min. 30 w nocy 
w !.!!!!'!!!!!!!!!'!!„ ~;WMil 

~~12 

~O ~f (ft ~RA[UJA[l[.H · 
NIJ prośbę wielu osób ze sfer pracuj(lcych, którzy z; r6t1wch • 
przyczyn ni~ mogą przychodzić na nocne seanse ce.Iem obej­
rzenia filmu Z PAMł~Tl'łłKA LEKARZA, dyrekcja ·kina 
SPLENDID urz!ldza przez 3 dni normalne dzienne przedstawienia 

od godziny 6·ej po południu • 

• 

\VBl·śCIB dla pań 
• na balkon 

.lY~D ~Iii. iutro i łłlliBłllH Jl 
.::::::: o uo~z. .& ·ei DB poł. 

MODERNISTYCZNA VENOS Z MILO 
I WSZECHŚWIATOWEJ SLAW·Y ART1'STKA 

CLAIRE 
I 

BAUFłOFF 1 

INIE ·1 DA 
TYLKO 

(HRAłłlrtA ZICHY) 

Z t~:~~f ~I i 1. „ WUWOlOftf ~lf KUO ttAfiO~O'' 

Lecznl„Ca lekarzy specjalistów i gabi­
net lekarsko-dentystyczny. -

„S A N IT AS" 
Cegielniana 29, tel. 44·51 
Przyjmuj~ nast. lekarze spec. 

Dr. Engel Dr. &.askl 
Dr. Frid Dr. Sz. Małowist-
Dr . CiersztaJn Dr, Mortkowicz 
Dr. Ciułsztadt Dr. Prybuiskl 
Dr. lmich Dr. H. Rakowski 
Dr. lzygson Dr. G. Rozenbers D„. Kacenelson Dr. Rozenblattowa 
Dr. S. Kaator Dr. SzaJerowicz 
Dr. Lewlnson Dr. A. SztaJ11berg 
Dr. Lewlnsonowa 1 Dr. 1. SztaJnberg 

Lekarze denłJ'śCI: 
Cukier li Mrenicka-CypJn 
GrlnsztaJn·Markawl Szacka. 

Analizy mocl!U, krwi, plwocin i t. d, 

Lekarz· dentysta 

PO 1 ft l ( 8 ft I [ H t IP [ ł f. Borowiu 
od. lat 15, do pilnowania beczkowozów przyjmuje w lecz 
naftowych podczas rozwózki nafty. Zgła nicy przy ul· Piotr 
szać się Wierzbowa 54 skład Standard- kowsklej' 294 . • 
Nobel 700-14 

codziennie od godt 
2-7 wiecz. 

lek~~!:~ ';l~~~t~nty- E' ; ~. • 
- styczny przy Gótnym Rynku, - f.'i ~' 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 ° ) 
przy przystanku tramw. pabjanickich) ! ~ 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst· A~· , -:?' ~ & 
kich specialnoścl od g. 10 uno do 6-ej „-;,:' © 
p.o poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- -
czu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje v 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświellllnla lampą kW1JrCo· 
wą. Roentgen. Zęby sztucane, kororiy 

z1ote. · platynowe i racsiy. 
W niedziele i święta do godz 2 po poł, ' 

DO SPRZEDAHIA, I 

'"• ~„. r' -:~~ . ' 0 .... - ~ • ·.·' ' > { L~ • • • " 

' ' 

1 Oołaszenia drobne 

1
1. et nisko, Pokói .& 
U kuchńi'! do wy­
najęcia z powodu 
wyjazdu zagranice 

J 
na końcu W$i Kra• 
szew stacja Andrze 
)ów w wi\11 Ąugu• 
sta Szmiltera. 

DOMfK·HUUKOI Ry• K. Gm• 

•kfad•jąoy >lo.' 2 oo<oL ku<hoi I P";d PO O · PS B łVI 
pokoju z pół-morgowym ogrodem owo· 

leży każde przedsiębiorstwo, 
nie- rozumiejące potrieby no· 

woczesnej reklamy. 

W\lreh l,~pc;>ld 
W :r:gubił portfel 
zawierający 30 ~. 
gotówli:ą. śwladee· 
two s:r:oferskie za 
~ ;?083 orar; po· 
zwalenie na kurso­
Wllliie taksówki za 
Ne 1450 na nazw. 
Wiznera Józefa wv 
dane pn:~11 Okręgo 
wą Dyr. Robót Pu"' 
bliezn~"C'~I w Łodzi. 
Łaskawy znala-zel" 
'Zechce zatrzymać 
pieniądze a zwr6· 
ćić pap1!!ry. 

cowym w Rąbienin. pod Aleks_androwem Reklamować się należy p·rzez akwizyc1·ę ogł0szeń FUCHSA Maszynistki do fa· 
Cena 7 tysięcy ztotych gotowką, lub · l'I bryki gilz po-
t~ż zamienię na 2 p~koj~we mieszka· W Lodzi Piotrkowska 50 t~lefon 21·36. trzeóne od zaraz. 
me w Łodzi z odpowiednią dopłatą. - ' Płacę najlepsze ee--
Oferty pre szę składać w admlniśtraćji ny. .Bristol" • . Za· 

pod· nDOMEK 700". chodnia 66. 

-------~--~w~.~t~o~d~ti~z~L-4~.~m~~~~~~~z~n~~~-~b~m-~~-~c-o~w-a~s~z~L-~~O~g~ł-0-5-2-e-n-1.-3-•• ~z=w=y=c=u~mfus~u~~dm~~~, ~~~~~~- ~n~~: 
Prenumerata mlesięcznle.-Zagranka 7 złotych miesłęcznie.-. 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 swalty). Zaręczy-nowe I ~aśl~bin. p0 

Odnoszenie do dom1w łO groszy. tekście 10 zt. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 

Redakcja l Admlnistracilt, Pfolrkowska 49. Ilodztny - prey]e~ redakclt 6-7, • ogfoszeń ,administr. ale odpo
1
wiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 gr. 

Telefony redakcji 27.24, 36-43. 36-44. 1>o poi· Rękopisów niezam6w.lo- Ogtoszeufa kolo(owe (minimalna wfelko~ ćwterć stronr) IOO 1>rocent drożeł 
Telefon · admlnlstracjl 22·14 - - -1 -4 .iych nie zwraca slę. ..., - -




